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Rok 1. Grudzień 1926. Zeszyt 9

P R Z E M Y S Ł  NAFTOWY
P re n u m e r a ta  w y n o s i : j

W  kra ju  : rocznie . 22*— Zl.
„ półrocznie 12*— . 
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Z a g ra ń .: rocznie 22* fr. szw.

» pobocznie 12*— „ „
Zeszyt pojedynczy 3*— „ .

D o d a te k  s t a t y s t y c z n y  2 z ł .

M I E S I Ę C Z N I K
wydawany nakładem Krajowego Towarzystwa Naftowego we Lwowie.

W ychodzi 15-gd każdego m iesiąca
K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :

D r. S te fa n  B a rto sz e w ic z , P ro f . in ż . Z y g m u n t B ie lsk i, 
D r. S ta n is ła w  S cb iłtzel, D r. S ta n is ła w  U n g e r. 

R edak to r o d pow iedz ia lny : Dr. STANISŁAW SCHATZEL
Redakcja i Adm inistracja : Lwów, ul. Akademicka 17, Gmach Izby 

Handlowej i Przemysłowej. — Telefon Nr. 5—46.

O G ŁO SZEN IA ':

1 raz 3 razy 6 razy

'/> s tr . 150*— 3 9 0 .- 6 6 0 .-
V* „ 80*— 210.— 360.—
lu , 40.— 105.— 180.—

I Okładka drożej o 50°/#, pierw sza i 
| ostatnia strona inser. drożej o 30 °/0. 

Drobne ogł. 20 gr. za w yraz.

Konto czekowe P. K. O. Ns 153.208 — Rachunek bieżący w Akr. Banku Hipotecznym we Lwowie.

Rozpoczynając w kwietniu b. r. wydawnictwo naszego czasopisma, wyraziliśmy 
w pierwszym wydanym wówczas zeszycie przekonanie, że wydawnictwo to, którego brak tak 
silnie dawał się odczuwać, spotka się z poparciem całego przemysłu naftowego, że stanie się 
wnet wprost potrzebą każdego z nas. I nie zawiedliśmy się. Dzięki współpracy naszych orga- 
nizacyj naftowych i poszczególnych jednostek miesięcznik potrafił zdobyć sobie odpowiednie 
stanowisko i w ciągu dotychczasowego okresu wydawnictwa mógł się stale rozwijać i pod­
legać ciągłym ulepszeniom. Przy współpracy „Komitetu III. Kursu Cieplnego na Politechnice 
Lwowskiej“ oraz „Związku Polskich Inżynierów Przemysłu Naftowego“ rozwinęliśmy dział 
techniczny, pozyskawszy zaś cenną współpracę Stacji Geologicznej w Borysławiu, mogliśmy 
dwa miesiące temu przystąpić do druku szczegółowej statystyki kopalnianej, która dla prze­
mysłu naftowego jest niezwykle cennym nabytkiem i spotkała się z silnem zainteresowaniem 
w kołach naftowych. —  Prócz tego szereg osób zasilał nasze pismo aktualnemi korespondencjami 
i artykułami.

Wzrastająca poczytność „Przemysłu Naftowego“ nie tylko w kraju ale i zagranicą, nie 
tylko w sferach naftowych lecz i w szerokich kołach społeczeństwa, skłania nas obecnie do 
rozszerzenia wydawnictwa przez zamianę go z miesięcznika na dwutygodnik.

Począwszy więc od nowego roku 1927 „Przemysł Naftowy” 
wychodzić będzie dwa razy w miesiącu, a mianowicie 10-go 
i 25»go każdego miesiąca.

Zmiana ta wymagać będzie dużego nakładu pracy oraz kosztów, jesteśmy jednak 
przekonani, że poparcie, którem cieszyło się dotychczas wydawnictwo, towarzyszyć mu 
będzie nadal.

Chcąc dać pismo nasze P. T. Czytelnikom na jaknajprzystępniejszych warunkach, mimo 
zwiększonych kosztów, ustalamy ob ecn ie  cen ę jed n ego  zeszytu tylko na Zł. 2■—, 
zaś prenum eratę półroczną na Zł. 20 '— , roczną na Zł. 36'— . Ceny ogłoszeń 
zostaną również odpowiednio zniżone.

W ślad za ogólnem zwiększeniem wydawnictwa zamierzamy również odpowiednio 
ulepszyć sam układ „Przemysłu Naftowego“ przez w prow adzenie now ych działów, 
a m ianow icie  statystyki rafineryjnej, statystyki przem ysłu naftow ego zagranicą, 
oraz działu ekonom iczno-handlow ego, przy równoczesnem udoskonaleniu dotychczaso­
wych działów, jak technicznego, informacyjnego i gospodarczego.

Komitet Redakcyjny.



W A C Ł A W  B Ó B R  
Inżynier górniczy.

Warunki bezpieczeństwa przy magazynowaniu 
produktów naftowych.

(przyczynek do przepisów  wykonawczych ustawy przem ysłowej).

Sk. 246   „P  E  2- K M Y S Ł  N A F  T O W Y” ________________ Zeszyt 9

W  najbliższym czasie nastąpi ogłoszenie ustawy 
przemysłowej w drodze dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Będzie to poważny krok w kierunku eko­
nomicznego zespolenia poszczególnych dzielnic państwa, 
craz w kierunku zrnedy f,kowania przepisów normujących 
życie gospodarcze, przez przystosowanie ich do obec­
nych warunków życia i przez skasowanie zbędnych 
utrudnień, hamujących rozwój przemysłu. W obowiązu­
jących obecnie w różnych dzielnicach ustawach prze­
mysłowych i przepisach wykonawczych jest tyle rzeczy 
przestarzałych, tyle rygorów zbędnych, nie odpowia­
dających ani obecnemu stanowi techniki, ani tętnu 
życia gospodarczego, że każdy z nas przywita z ulgą 
wejście w  życie nowej polskiej ustawy przemysłowej.

Nie mniejszą ważność jak sama ustawa, posiadają 
wydawane do niej przepisy wykonawcze. Stosować się 
to będzie właśnie do naszej ustawy przemysłowej, dającej 
tylko ogólne wytyczne, podczas gdy punkt ciężkości 
przeniesiony zostanie do przepisów' wykonawczych.
Z tern większą ostrożnością powinny czynniki rządowy 
układać te przepisy, przywołując do udziału w tej 
pracy sfery przemysłowe i fachowe. Dotychczasowa 
praktyka Ministerstwa Przemysłu i Handlu, stosowana 
przy wypracowywaniu ustawy przemysłowej, pozwala 
przypuszczać, że zasada ta zostanie utrzymana.

Uważając, że obowiązkiem prasy fachowej jest 
współpraca z rządem przy wypracowaniu przepisów, 
mających regulować na przeciąg szeregu lat życie 
gospodarcze państwa, dzielimy się poniżej z czytelni­
kami wynikiem ciekawej ankiety amerykańskiej w spra­
wie w'arunków bezpieczeństwa przy magazynowaniu 
produktów' naftow'ych w zbiornikach żelaznych. (Ra­
port of Records of Oil Tank int the United State;? 
1915 — 1925 r. American Petroleum Institute April 
1925 r.) Treść tej ankiety daje obfity materjał, oświet­
lający jedną z ważnych dziedzin życia gospodarcze­
go — sprawę obrotu produktów' naftow'ych. Fa­
chowa analiza zebranych przez ankietę materjałów 
daje nam cenne wskazówki w sprawne racjonalizacji 
warunków bezpieczeństwa przy magazynowaniu pro­
duktów' naftowych.

Ankieta przeprowadzona zotała pod protektoratem 
poważnej instytucji naukowej „American Petroleum 
Institute“ , z udziałem przedstawicieli przemysłu, oraz 
szeregu instyfucyj społecznych, związków' Town Ubez­
pieczenia od ognia, związków przeciwpożarowych i t. p., 
co stanowi rękojmię jej bezwzględnej wiarygodności. 
Ankietę przeprowadzono w  ten sposób, że zbadano 
wszystkie pożary zbiorników' ropy naftowej i pro­
duktów' naftowych w okresie od 1915 do 1925 r. 
(10 lat), i na ich podstawie w'yprow'adzono wnioski 
co do celowej konstrukcji zbiorników', oraz co do 
racjonalnych warunków budowy składów produktów 
naftow'ych, z zastosowaniem nadziemnych zbiorników 
żelaznych. '  p j  (fc} ,, _

Odsyłając osoby, interesujące się bliżej tą sprawą, 
do traktującej ten temat, obszerniejszej pracy autora 
niniejszego artykułu, podanej w tygodniku „Przemysł 
i Handel Górnośląski“  (No 13. Tom. VIII z dnia 10. 
X. 1925 r.) przytaczany poniżej krótkie streszczenie 
wyników ankiety.

Liczba pożarów' zbiorników' w  przedsiębiorstwach 
naftowych różnego typu, zbadanych przez ankietę była 
w' okresie 10 lat następująca:

j\¡9 Typ przedsiębiorstwa Liczba
instalacyj

Liczba 
pożarów 
w okresie 

10 lat

Co ile lat 
wypada 

jeden pożar 
na instalację

1 Rafinerje nafty . . . 143 73 20 lat
2 Naftowe składy handl. 11.132 19 5860 „
3 Składy tłoczniowe

i magazyny portow e . 273 77 35 „
4 Wielkie składy maga­

zynowe ...................... 713 88 81 „

Badanie warunków' powstawania i rozszerzania 
tych pożarów' dało odpowdedź na następujące pytania, 
postawione przez ankietę:

Badanie warunków' postaw'ania i rozszerzania tych 
pożarów dało odpowdedź na następujące pytania, po- 
stawdone przez ankietę:

1. Stopień n iebezpieczeństw a magazynowania  
p oszczególnych  grup produktów naftowych 

i znaczenie konstrukcji zbiorników.
Produkty naftowy podzielono na 5 grup:
a) ropa naftow'a, b) benzyna, c) nafta, d) olej 

opałoww, e) oleje smarowe i inne.
Zbiorniki pod względem konstrukcji podzielono 

na 3 grupy:
a) zbiorniki żelazne hermetyczne, wykonane ściśle 

według prżepisów' „Narodowego Stowarzyszenia T-w 
Obrony od Ognia“ (tak zwane zbiorniki hermetyczne 
Standartowy).

b) zbiorniki żelazne hermetyczne, nie odpowia­
dające tym przepisom,

c) zbiorniki żelazne niehermetyczne (naprz. z drewm. 
dachami).

Przyczyny pożarów' były następujące:

Przyczyny ognia
Konstrukcje zbiorników

RazemHermet.
Stand. Hermet Nie-

hermet.

W adliwe ośw ietlenie .
„ położenie 

Pozostałe przyczyny .

1-4%
9.3%
2.4%

2.4 % 51.4%
24.3%

8.8%

55.2%
33.6%
11.2%

Razem . . 13.1% 2.4% 84.5% 100 0%
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Jak widać z tego zestawienia, nastąpiło ponad 
55.2% pożarów wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z oświetleniem. Największa ilość spalonych zbiorników 
należy do kategorji niehermetycznych, co dowodzi, 
że zastosowanie takich zbiorników jest niebezpieczne. 
Co zaś dotyczy wypadków ognia z zbiornikami her- 
metycznemi Standartowemi, to bliższe badania udowod­
niły, że w chwili ognia wyloty ich nie były za­
bezpieczone siatkami, tak że nie odpowiadały one 
warunkom zbiorników Standartowych.

W  kategorji pożarów z powodu wadliwego po­
łożenia zbiorników ogień przedostał się w większości 
wypadków z pobliskich składów towarowych, pom­
powni, rozlewni lub innych budynków.

Na poszczególne grupy produktów naftowych dzie­
liły się pożary jak następuje:

Produkty
Z b i o r n i k i

RazemHermet.
Stand. Hermet. Nie-

hermet.

1 Benzyna . . . 5.8% 0.2% 13.7% 19.7%
2 Nafta . . . . 4.6% 12.3% 16.9%
3 Ropa naft. . . . 1-4% 2.2% 54.6% 58.2%
4 Olej opalowy 0.9% 2.4% 3.3%
5 Oleje, smarowe 

i inne . . . . 0.4% __ 1.5% 1.9%

Razem . . 13.1% 2.4% 84.5% 100.0 %

Z powyższego widać, iż najniebezpieczniejszemi 
pod względem pożarowym są niehermetyczne zbiorniki 
ropne. Zwłaszcza niebezpiecznemi są zbiorniki ropne 
z dachami drewnianemi.

Wobec zbliżonych dat, charakteryzujących pożary 
zbiorników naftowych) i benzynowych, postanowiła ko­
misja ankietowa zgrupować pod względem stopnia 
bezpieczeństwa zbiorniki naftowe w jedną klasę.

Wobec znacznej ilości pożarów zbiorników z da­
chami drewnianemi, zrobiła komisja ankietowa specjalne 
badania porównawcze, charakteryzujące ilość spala­
jących się rocznie zbiorników z żelaznemi i drewnia­
nemi dachami:

P r o d u k t

Przeciętna 
liczba 

zbiorników 
w użyciu

Liczba 
zbiorników 
spalonych 

w ciągu 
10 lat

Odsetek corocznie 
spalonych zbiorni­
ków w stosunku do 
będących w użyciu

Zbiorniki z dachem 
drewnianym

280 sztuk 
spalonych

Benzyna . . 145 26 1.79%
Nafta . . . . 21! 32 1.52%
Ropa . . . . 5.237 217 0.415%
Olej opałow y 347 5 0.144%

Zbiorniki z żelaznemi 97 sztuk
dachami spalonych

Benzyna . . 15.873 41 0.026%
Naf t a . . . . 12.594 35 0.028%
Ropa . . . . 2.343 15 0.064%
Olaj opałowy 1.318 6 0.045%

b) Stopień niebezpieczeństwa pożarowego zbior­
ników z żelaznemi dachami jest tak nieznaczny, że 
powstała wątpliwość, czy wogóle opłaca się je ubez­
pieczać, Odsetek pożarów zbiorników z żelaznemi da­
chami jest znacznie mniejszy, niż odsetek pożarów 
domów mieszkalnych, a mianowicie:
Liczba domów mieszk. w St. Zjedn. A. P. (1920 r.) — 20.697.204 szt.

pożarów domów mieszkalnych rocznie 131.035 „
O dsetek spalających się corocznie dumów 0.63%
O dsetek pożarów zbiorników z żelaznemi dachami jest .0  razy 
niniejszy od odsetku spalających się domów mieszkalnyzh.

c) Przemysł naftowy powinien używać tylko 
zbiorników z żelaznemi dachami.

d) Niebezpieczeństwo pożaru dla benzyny i nafty 
jest prawie jednakowe, pomimo różnicy temperatury 
zapłonienia.

e) Największe niebezpieczeństwo pożarowe daje 
ropa naftowa. Przyczyną tego jest t. zw. „przerzu­
canie się" ropy podczas pożarów (Ueberwurf, boil 
over.)

f) Badania okoliczności, towarzyszących pożarom 
hermetycznych zbiorników wykazały, że zwykle przy­
czyną pożaru tych zbiorników było niestaranne ich 
utrzymanie. Dowodzi to, że stan zbiorników i ich 
armatury musi być stale sprawdzany. W  poniższej 
tablicy zgrupowane są daty, dotyczące zbiorników, 
w których podczas ognia zostały uszkodzone tylko 
wentyle i wyloty. Ilustruje ona odporność na ogień 
poszczególnych typów zbiorników.

Konstrukcja
zbiorników

Przyczyna
ognia Produkt magazynowany

T y p %

oś
w

ie
le

ni
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w
ad

liw
e

po
ło
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ni

e

ró
żn

e

B
en

zy
na

N
af

ta C3
§-
Ci O

l. 
op

ał
.

O
l. 

sm
ar

ow
e

w p r o c n t a c h
Hermet. Stand. 49.2 2.8 46.9 — 36.7 9.3 2.6 0.6 —
H erm et.. . . 2.9 — 2.8 — 0.6 — 0.6 0.6 —
Niehermet. 47.9 2 8 43.5 1.2 33,3 11.1 3.6 — -

Razem . . 100.0 5.6 93.2 1.2 70.6 20.4 7.8 1.2

Wnioski stąd następujące:
a) Zbiorniki z dachami drewmianemi są znacznie 

niebezpieczniejsze od zbiorników z dachami żelaznemi.

Z tablicy tej widać że:
a) Ponad 93% pożarów, zgrupowanych w tablicy, 

miało za przyczynę wadliwe położenie zbiorników,
b) Ponad 70% zbiorników, uszkodzonych przez 

ogień, a nie spalonych, zawierało benzynę,
c) Większość zbiorników, zgrupowanych w tablicy, 

należało do typu hermetycznych,. co jeszcze raz pod­
kreśla wryższość tych zbiorników.

Celem dalszego wyjaśnienia znaczenia konstnikcji 
zbiorników dla odporności ich na działanie ognia 
zbadała komisja ankietowa 82 wypadki pożarów', pod­
czas których zbiorniki z produktami naftowymi (w licz­
bie ogólnej 248) były \vystI\yionc na działalność 
ognia, a pomimo to nie zostały zapalone ani uszko­
dzone. |

Stopień narażenia na ogień badanych zbiorników 
był następujący:

a) w 32% ogień okrążał zbiorniki. Niebezpie­
czeństwo b. poważne,

b) w' 32% wiatr pędził do zbiorników' płomienie 
i w bezpośrednim sąsiedztwie zapalały się produkty 
naftow?e. Niebezpieczeństw '0  poważne,
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c) w 26% — Ogień był w  odległości około 
1 średnicy od zbiorników. Niebezpieczeństwo mniej 
poważne,

d) w 19% — ogień był w odległości większej 
jak 1 średnica od zbiorników. Niebezpieczeństwo 
średnie.

Badanie tych wypadków ognia wykazało że więk­
szość pożarów tej grupy zdażyła się w rafinerjach 
nafty i w składach handlowych, gdzie zbiorniki stoją 
zwykle w największem skupieniu. Zbiorniki ocalone 
miały prawie wyłącznie dachy żelazne, i zaopatrzone 
były w urządzenia dla walki z ogniem przy pomocy 
pary wodnej lub piany. Na składach, nie mających 
takich urządzeń, ocalały prawie wyłącznie tylko zbior­
niki hermetyczne.

2. Sprawa od leg ło śc i m iędzy zbiornikami, oraz 
od zbiorników do granic p osiad łości, w zględnie 

do innych budynków.
Badając odległości między zbiornikami, oraz od 

zbiorników od granic posiadłości i do budynów, w celu 
wyjaśnienia wpływu tych odległości na rozszerzanie się 
ognia, komisja ankietowa przyszła do wniosków na­
stępujących :

Zbiorniki hermetyczne Standartowe.
Spaliło' się 55 takich zbiorników (na ogólną liczbę 

416 spalonych w okresie 10 lat). Tylko w  11 wy­
padkach (t. j. 20%) ogień rozszerzył się na odległość 
dalszą od jednej średnicy zbiornika.

Przyczyną rozszerzenia się ognia były: a) nie­
dostateczne wymiary klap bezpieczeństwa na zbiorni­
kach, co wywołało wybuch! i wylanie się nazewnątrz 
zawartości zbiorników; b) brak urządzeń, uniemożliwia­
jących przedostanie się ognia do wnętrza zbiorników;
c) niewłaściwa konstrukcja instalacji, (n. p. pom­
pownia zbudowana była bezpośrednio pod zbiorni­
kami) — d) zastosowanie niewłaściwych środków 
walki z ogniem (n. p. przedziurawienie płaszcza zbior­
nika w miejscach wybrzuszenia, spowodowanego przez 
nagrzanie zbiornika podczas pożaru położonego w po­
bliżu budynku).

Charakterystycznem jest, że w okresie 10 .lat 
tylko w 11 wypadkach pożarów hermetycznych zbior­
ników z benzyną lub naftą, ogień rozszerzył się więcej 
jak na odległość 1 średnicy zbiornika, przy stałym 
użyciu w tym okresie około 50.000 sztuk takich 
zbiorników.

Zbiorniki hermetyczne zw ykłe i zbiorniki 
niehermetyczne.

Spaliło się 351 takich zbiorników. Z tej liczby 
rozszerzenie się ognia ponad jedną średnicę zbiornika 
zdążyło się w 51 wypadkach (14.5%). Największą ilość 
wypadków rozszerzania się ognia dały pożary zbiorni­
ków ropnych (39 wypadków na 51), wskutek wspomia- 
ncj wyżej własności „przerzucania s ię '1 ropy przy 
pożarze. Na podstawie tych spostrzeżeń, oraz na 
podstawie badań, stosowanych przez przemysł naftowy 
co do odległości przy budowie zbiorników, komisja 
ankietowa przyszła do wniosków następujących:

a) przy budowie zbiorników hermetycznych Stan­
dartowych przeznaczonych dla magazynowania nafty, 
benzyny, oleju opalł. i smarów zaleca się zachowanie 
odległości od płaszcza zbiornika do najbliższych bu­

dynków, względnie do grupy posesji, równej jednej 
średnicy zbiornika,

b) dla zbiorników ropnych zaleca się zachowy­
wać w takich wypadkach odległość równą dwom 
średnicom zbiornika.

3. Wały ochronne.
Celem wyjaśnienia potrzeby lub zbędności za­

stosowania wałów ochronnych przy zbiornikach, prze­
prowadzone zostały przez komisję ankietową specjal­
ne badania wszystkich zarejestrowanych wypadków 
pożarów zbiorników. Wyniki zestawione są poniżej.

i  & Przebieg pożaru
0.‘0V) o o c Ogień rozpowszęchn. się
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Benzyna 
i nafta . . 152 132 8 12

Ropa . . . 242 102 56 9 75
Olej opalowy 14 13 — 1 —
Oleje

smarowe 8 8 — — —

Obwałowanie zbiorników naftowych i benzyno­
wych okazało się potrzebne tylko w 20 wypadkach 
(w 8 — wały zapobiegły rozszerzeniu się ognia, 
a w 12-tu brak wałów przyczynił się do rozszerzenia 
ognia). Wobec faktu, że w okresie sprawozdawczym 
było w stałym użytku około 50.000 takich zbiomi- >. 
ków, komisja wypowiedziała się przeciwko zastoso­
waniu wałów ochronnych dla zbiorników naftowych 
i benzynowych, jako też i do zbiorników na oleje 
opałowe i smary.

W  wypadku magazynowania ropy naftowej ko­
misja ankietowa wypowiedziała się za zasadą obowiąz­
kowego stosowania wałów ochronnych. Pojemność ich 
powinna być conajmniej równą pojemności zbiorników. 
Pożądanem jest, by odległość wałów od zbiorników 
była równą conajmniej jednej średnicy zbiornika, oraz 
by przewyższała o 70% pojemność zbiornika. Wobec 
zdolności „przerzucania się“  ropy przy pożarze sta­
wiać należy pozatem na wałach tarcze ogniotrwałe, 
pochylone na wewnątrz, celem odrzucania z powrotem 
przerzucanych fal płonącego płynu. W ' razie małej 
pojemności obwałowania lub braku tegoż, teren na­
około zbiornika powinien być odpowiednio zdreno­
wany dla odprowadzania przelanej ropy do żompia 
odpowiedniej pojemności.

4. Walka z ogniem .
Za najracjonalniejszy sposób walki z ogniem 

uznała komisja ankietowa zastosowanie przy insta­
lacjach zbiornikowych stałych urządzeń do gaszenia 
pianą. W razie zastosowania takiego systemu gaśni- 
cowrego komisja wypowiedziała się za zmniejszeniem
0 50% podanych wyżej odległości ochronnych.

Na zakończenie należy zaznaczyć, że zebrany przez 
Ankietę materjał. powinien wzbudzić specjalne zainte­
resowanie w  Polsce, jako w  kraju produkującym
1 przerabiającym ropę naftową. Jest to pierwsza po­
ważna praca w tej dziedzinie, i wyniki jej należy wy­
zyskać przy wypracowaniu przepisów policyjno-bu- 
dowlanych, normujących obrót produktów' naftowych.
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Amerykańskie łączenie lin drucianych.
Wszelkie zagadnienia związane z wierceniem liną, 

są u nas ogromnie aktualne, wobec coraz większego 
wpływu, jaki ta metoda zaczyna wywierać na nasz 
przemysł.

Do zagadnień tych należy sprawa doboru lin 
wyciągowych i wiertniczych, ich konserwacji oraz 
oszczędnej gospodarki niemi.

Chcę wskazać na jeden z czynników wchodzą­
cych w zakres tej ostatniej, a mianowicie na zużytko­
wanie kawałków lin, przez racjonalne ich łączenie. 
Rozumiemy doskonale, na jakie niebezpieczeństwo 
narażamy się, zapuszczając do otworu zniszczoną 
w paru miejscach, lub niepewnie złączoną linę wiert­
niczą lub łyżkową. Przy źle złączonej linie powoduje 
poprawianie co pewien czas starego łączenia, nety lko  
stratę czasu, lecz i stratę samej nawet l iny

Znamy parę sposobów łączenia, t. z w. „szprejso- 
wania“ liny. Amerykanie, pracujący systemem pensyl­
wańskim, zdobyli duże doświadczenie i doszli w swych 
wysiłkach do lepszych rezultatów. ■ Opiszę więc jedną 
z najbardziej tam rozpowszechnionych metod i używa­
nych przy tern narzędzi.

Narzędziami używanemi w tej m etodzie/są: dwa 
młotki drewniane, ostre obcęgi, lub śrubel, szczypce, 
nóż oraz dwie igły. Igły te mogą być zwyczajne 
okrągłe, zrobione z twardego żelaza, lub stalowego, 
30 cm długiego, kawałka żerdzi (cjb =  20 m/m) zwę­
żającego się ku końcowi łagodnie i ostro zakończo­
nego. Praktyczniejsze jednak w użyciu są dwie różne 
igły, znane pod nazwą igieł w stylu Oklahoma. Igła 
płaska (Harpoon), o kształcie przedstawionym na ry­
sunku 1 w dole, służy do przebijania liny i otwarcia

Rys. 1.

w niej szpary dla umożliwienia przystępu narzędzi 
w czasie roboty. Igła z noskiem (Needle) rysunek 1 
w górze służy do chowania końców zwojów w miej-

d

e rys. 2.

sce duszy konopnej, czyli do t. zw. szycia. Igła płaska 
może być osadzona w pionowej rurce z rączkami, 
i umieszczona ruchomo w podłodze, co ogromnie 
ułatwia manipulację w czasie pracy.

Posiadamy do złączenia n .  p. 1", linę wiertniczą, 
przeciwzwitą, o sześciu zwojach, owijających duszę ko­
nopną. Długość łączenia uzależniamy od ilości zwojów, 
średnicy, i tego czy lina jest współ- czy przeciw-zwitą. 
Im więcej zwojów, im mniejsza średnica, tern mniej-zą 
może być przestrzeń, na której zaplatamy linę. Dla 
lin współzwitych, długość ta będzie dwa razy większą.

Na dwóch równo uciętych końcach liny, odmie­
rzamy, w naszym wypadku po sześć metrów (rys. 2a), 
i obwiązujemy te miejsca sznurkiem lub drutem, by 
przeszkodzić dalszemu jej rozluźnieniu się. Następnie 
rozplatamy na obu częściach po dwa zwoje i wycinamy 
duszę konopną aż do miejsc związanych sznurkiem, 
przekładamy podwójne zwoje tak, aby między dwoma 
podwójnemi zwojami jednej części, znajdował się je­
den podwójny zwój drugiej części liny i naodwrót, 
oraz zasuwamy ciasno oba końce (rys. 2b), aż do zet­
knięcia się miejsc związanych. Sznurki rozwiązujemy, 
uważając, by w miejscu zetknięcia się obie części 
silnie stykały się ze sobą i miejsce to, jako środek 
długości łączenia, oznaczamy dla orjentacji.

 £=___________
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Teraz następuje splatanie obu części. Oplatamy 
podwójny zwój 1, 2, części B, wplatając bezpośrednio 
w pozostały podwójny ślad a , b , części A ,  aż do 
miejsca odległego o trzy metry od środka. Odplatany 
zwój, należy odrazu zwijać w kółko lub ucinać, by 
nie zawadzał przy robocie. Następnie, przekładamy 
zwój a, między zwoje 1, 2, i odwijając pojedynczy 
zwój 1, wprowadzamy jego śladem zwój a, aż do 
punktu odległego o pięć metrów od środka. Zorjen- 
tujemy się w położeniu łatwo, ponieważ z zwoju a, 
pozostanie kawałek przeszło jednometrowej długości. 
Podobnie, lecz w przeciwnym kierunku odpłatamy 
podwójne zwoje e, f ,  ćzęści A ,  wplatając w ich ślad 
zwoje 5, 6, części B, aż do miejsca odległego znowu 
o trzy metry od środka, lecz z przeciwnej strony, 
poczem, przełożywszy zwój 6, między zwoje e, f  
wplatamy, go w miejsce odwijanego zwoju f  aż do 
chwili, gdy z zwoja ó zostanie jednometrowy kawałek. 
W dalszym ciągu przekładamy zwój c, części A , m ię­
dzy zwoje J ,  4, części B, a odwijając zwój J ,  wpla­
tamy ciasno jego rowkiem zwój c, do miejsca od leg­
łego o jeden metr' od środka. To samo, lecz idąc 
w przeciwnym kierunku robimy z zwojem d i 4, koń­
cząc na tern właściwe splatanie liny.

Dojść możemy do tego samego rezultatu, rozpla­
tając nie, po trzy podwójne zwoje, lecz z każdej 
części liny, sześć pojedynczych. Wówczas, splatamy 
je naprzemian, idąc raz w jednym, a następnie w dru­
gim kierunku. Musimy tylko pamiętać, o odległości 
aka ma dzielić t. z w. „węzły“.

W ten sposób otrzymujemy sześć miejsc równo­
ległego styku zwojów przeciwległych części. Punkty 
te, t. zw. „węzły“ są miejscami szycia końców, od- 
ległemi o dwa metry, jeden od drugiego. Wszystkie 
zwoje ucinamy, tak, by pozostała długość była prawie 
równa połowie odległości dwóch sąsiednich węzłów. 
Końce te, które mogą być krótsze, lecz nie powinny 
zachodzić na siebie, obwijamy przy zakończeniu 
silnie sznurkiem, na długości około 10 cm. Ma to na 
celu zabezpieczenie przeciwko rozkręcaniu się drutu 
w czasie szycia, oraz zwiększenia trwałości łączenia, 
przez powiększenie oporu tarcia, przeciwdziałającego 
rozluźnieniu się zwojów.

rys. 3.

Po wspomnianem przygotowaniu przychodzimy 
do chowania końców w środek liny, w miejsce wy­
cinanej duszy konopnej. Wbijamy w linę igłę płaską, 
lub o ile igła jest osadzona w podłodze, nabijamy na 
nią linę tak, by dwa zwoje pozostawały z jednej strony 
igły. Igłę skręcamy na poprzek, tak, że tworzy się 
w linie podłużna szpara podłużna, wycinamy nożem

duszę konopną skierowując ,dwa jej przecięte końce 
na zewnątrz w dół, (rys. J ) .  Skręcamy wówczas igłę 
płaską na wzdłuż, i przekładamy jeden z przygotowa­
nych do szycia końców poza nią, na stronę dwóch 
z woj i. Następnie wbijamy igłę z noskiem, pod dwa 
zwoje, tak, że zwój szyty znajduje się pod noskiem 
igły, i między nią, a igłą płaską (rys. 4). Obracając 
igłą z noskiem, od strony prawej ku lewej w kierunku 
chowania się zwoja, wdłaczamy zapomocą noska zwój 
do środka na miejsce duszy, którą równocześnie wy­
ciągamy na zewnątrz.

rys. 4.

Czynność tę możemy także wykonać zwyczajną 
głąi lecz wmwczas. należy po obu stronach założyć 
kałamutki, lub klucze. — Skręcając klucze w przeciw­
nych kierunkach, rozprostowujemy linę, i ułatwiamy 
wejście szytego zwoja w środek. Gdy cały zwój zo ­
stanie zaszyty w środek, wycinamy duszę i obijamy 
linę młotkiem, na długości szycia. Podobnie postępu­
jemy z innemi zwojami. Przy szyciu należy uważać, 
by zwmje chowane nie przecinały się na węźle, lecz 
leżały równolegle, tworząc z początku widoczne spłasz­
czenie na linie. Należy też pamiętać o tern, że zwoje 
po zeszyciu do środka, nie mogą zachodzić swymi 
końcami na siebie.

By wyrównać tych sześć spłaszczeń liny w wę­
złach, dobrze jest założyć je w imadło z okrągłemi 
wkładkami, lub linę wiertniczą w ściski.

Łączenie tego rodzaju, nie zmienia średnicy liny 
i nie pozostawia końców drutów na zewnątrz, jest 
przy tern zupełnie pewne tak, że lina taka nadaje się 
nie tylko do tłokowania, lub wiercenia, lecz można na 
niej także instrumcntować.
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Pamiętajmy o funduszu  trwałego 
uczczenia pamięci

Stanisława Szczepanowskiego.
Konto Powszechny Bank K redytow y S. A .
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1.

W swoim czasie zwrócił Dr. W. Dominik, 
{„M etan" 1917 Nr. 5  i 7) uwagę na fakt, że jeśli cię 
żar cząsteczkowy gazów należących do szeregu homo- 
logiczn go metanu, da się przedstawić ogólną formułą: 

M =  k +  Bx, 
gdzie k  i B  są pewnemi stałemi, a w wielkością 
zmienną określającą dany honrolog, to ciężar cząstecz­
kowy mieszaniny tych gazów w dowolnym zresztą 
stosunku ilościowym i jakościowym poszczególnych 
składników, daje się przedstawić formułą tego samego 
typu. Stąd wynika, że w wielu wypadkach można taką 
mieszaninę traktować jak węglowodór'jednolity, scha­
rakteryzowany pewną wartością zmiennej w. Korzysta­
jąc z tej zależności przedstawił Dr. Dominik wartość 
opałową danej mieszaniny, teoretyczną ilość potrzeb­
nego do spalenia powietrza, objętość spalin przy zu- 
pełnem spalaniu i skutek pyrometryczny, jako funkcje 
gęstości względnej (w odniesieniu do powietrza) tej 
mieszanniy.

Fakt równoważności mieszanin gazów homolo­
gicznych z pewnemi węglowodorami zastępczem i stal 
się podstawą przedstawionych w dalszym ciągu przeli­
czeń z dziedziny opalania gazem ziemnym. Jednak 
odmiennie od Dr. Dominika nawiązuję w nich nie do 
gęstości, ale do wielkości n, która odpowiada zmiennej 
w wspomnianej w jego artykule; ten sposób określenia 
danej mieszaniny okazuje się bowiem dogodniejszy do 
dyskusji i obliczeń. Zanim do nich przystąpię, podam 
jeszcze dowód Dr. Dominika, w nieco tylko zmienionej 
formie, wskazując przytem na wypływające z niego 
wnioski.

Jak wiadomo, pierwsze ogniwa szeregu parafino­
wego (ogólny wzór parafinów: Cn H2n-f  2 tj. metan, 

.etan, propan i butan (znaki chem.: C H 4, C2 H6, C2 H8, 
Ct Hio) są jeszcze gazami, gdy pentan ( C5 H 12) tworzy 
już gazolinę, wzgl. jej parę. Ze względów praktycznych 
przeprowadzę dowód, bez ujmy dla jego ogólności, na 
mieszaninie czterech pierwszych honrologów, operując 
dla jasności ich szczegółowemi znakami. Wyniki będą 
zatem ważne także dla mieszanin, w których jeden lub 
więcej z tych czterech składników nie będzie brał 
udziału, względnie dla mieszanin, w których prócz 
wymienionych składników, występują także pary wyż­
szych honrologów, o ile pary te słuchają jeszcze praw 
gazowych.

Wprowadzając objętość jednego mola (kg. cząstki) 
jako jednostkę objętości (przypomnę, że objętość jednej 
kg. cząstki jakiegokolwiek gazu wynosi w warunkach 
normalnych 22.4 nr3 i nie zależy od natury gazu) 
i posługując się obok kg. cząstki pojęciem kg. atomu, 
przyjmijmy, że metan, etan, propan i butan wypełniły 
objętość jednego mola, przyczem ich objętościowy 
udział (w molach) wyraża się liczbami a, b, c, d  (wiel­
kości te mają zatem charakter ułamków właściwych). 
Na podstawie przyjętych danych możemy n ap isać :

a +  b 4 - c  +  d — 1.
Jeżeli teraz znak chemiczny oznacza wagę kg. 

atomu pewnego pierwiastka (np. C  oznacza 12 kg. 
węgla, H  1 kg. wodoru etc.), a wskaźnik chemiczny 
ilość kg. atomów tego pierwiastka w kg. cząstce da­
nego związku, to wzór związku wyraża wagę jednego 
jego mola. Wobec t e g o :

Cn H2n -f- 2 =  n C rj- (2n +  2) H 
a wagowy skład jednego mola mieszaniny w y n o s i : 

a CHi +  b Cs Ho +  c C3 Hb +  d Cr H 10 =

=  a (C +  4H) +  b (ZC +  6 H) +  c (3C  +  8H) +  d (4 C J  10H) i -  
=-- (a -1- 2 b +  3 c +  ki)  C +  ( 4 a 4 - 6 b +  8 1 + 1 0 d) H =  
=  (a -f- 2d - j -  3c T  i i i )  [  4 - [ 2  ( 3  +  2b -(- 3c +  4d) +  2 (a +  h + c 4 -  d)J H
Oznaczając wyraz:

(a +  2 b  +  3 c  +  4 d) 
przez n, i pamiętając, że:

a +  b +  c +  d 1
napiszem y:
( a + 2 M c + 4 d ) C + [ 2 ( a + 2 b + 3 c + 4 i ) + Z ( a + b + c + d P = n [ + (2 n + 2 ) H

Ponieważ taki wagowy skład w kg. ma objętość 
1 mola mieszaniny, możemy powiedzieć, że mieszanina 
zachowuje się w tym wypadku jak gaz jednolity 
o wzorze: Cn H2n +  s; n znajdziemy zawsze z w zoru :

11 — a +  2 b  +  3 c  +  4 d ,
gdzie jak wyżej a oznacza objętościowy udział metanu 
w 1 objętości mieszaniny, b etanu itd. Ogólnie: Jeżeli 
mamy mieszaninę o składzie (na m o l) :

a Cm H2m+ 2 b Cp H2p-f-2 J- c Cr H2r-|~2 T . . . ,  
to wskaźnik n we wzorze o gó lnym : C„ H2n +  2 wynosi:

n =  m a +  p b +  r c + ___*)
Zależnie od ustosunkowania się tych składników 

może n przybrać wartość zarówno całkowitą, jak nie­
całkowitą, ale zawsze większą wzgl. równą jedności. 
Wynika stąd, że np. gaz o- wzorze C2 Hs nie musi być 
etanem, ale da się również uzyskać jako mieszanina 
innych parafinów, wśród których etan może wogóle 
nie występować. Ponieważ jednak ilość kombinacyj 
ilości i jakości składników mieszaniny o danym wzorze 
jest bardzo wielka, z wzoru nie można zupełnie wno­
sić o jej składzie. Wolno jedynie powiedzieć: jeżeli 
wskaźnik n jest całkowity, możemy mieć do czynienia 
zarówno ze związkiem chemicznym jak mieszaniną. 
Jeśli natomiast n jest niecałkowite, to dany gaz może 
być tylko mieszaniną.

Zastanowiwszy się nad znaczeniem wyprowadzo­
nej zależności zauważymy, że wszelkie własności gazów 
homologicznych niezależące od ich struktury chemicznej,

*) Gazy Cm H2m +  2, CP H2p +  2 itp. mogą być j |k o  takie 
już mieszaninami.
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a tylko od ilości węgla i wodoru w molu, można trak­
tować ogólnie, obejmując danem rozumowaniem także 
ich mieszaniny, a jak wiadomo, nasz gaz ziemny nie 
jest czystym metanem, co często przyjmują, lecz właśnie 
mieszaniną gazów parafinowych (z małemi zanie-
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czyszczeniami innemi gazami), dla której n rozmaicie 
waha. Do wszelkich więc gazów o wzorze Cn H2n +  2 
można stosować niezależnie od wartości n wzory na 
spalanie i z nich wypływające wnioski, a więc sposób
obliczenia ilości zużytego tlenu wzgl. powietrza ilości

i jakości wytworzonych sp a l in ;
dalej wzory na gęstość itp. Do 
pewnego stopnia, robiąc w razie 
potrzeby konieczne upraszczające 
założenia, można również wnios­
kować o własnościach będących 
funkcją nietylko ilości węgla i wo­
doru ale i budowy chemicznej,
składników mieszaniny, a więc 
np. o wartości opałowej tych 
mie-szanin. Zanim jednak . do 
tego przystąpimy podam pewne 
ważne dla praktyki uogólnienie 
poprzednich twierdzeń.

Przy obliczeniach z analizy 
spalin trzeba nieraz rozpatrywać 
mieszaniny gazów parafinowych 
z wodorem. Pewne czysto mate­
matyczne związki każą zwrócić 
uwagę na fakt, że wodór można 
w niektórych zagadnieniach trak­
tować jak węglowodór parafino­
wy, o wskaźniku n równym 
zeru. Istotnie, jeżeli we wzorze 
Cn H2n + i podstawimy n równe 
zeru, dostaniemy H» Mieszanina 
jakiegokolwiek gazu (względnie 
ich mieszaniny) o wzorze typu 

Cn- H2n +  2 z wodorem, ma więc 
oczywiście znowu znak ogólny 
tego samego typu, co łatwo udo­
wodnić. Kiedy jednak n w mie­
szaninach samych gazów parafi­
nowych musiało być większe od 
jedności, tu może być od niej 
mniejsze, przyjmując wszelkie 
wartości ułamkowe aż do zera 
włącznie. Uogólnienie to nie tylko 
pozwala na niezajmowanie się 
osobno wodorem w podobnych 
przeliczeniach; ale także uwalnia 
od przeprowadzenia analizy spalin 
na wodór. Zauważę zaś, że „spa­
lanie“ w aparacie Orsata celem 
oznaczenia ilości wodoru, gdy 
prócz niego występuje w badanej 
próbce jakiś parafin o nieznanem 
n nie prowadzi do wyniku, 
właśnie ze względu na przedsta­
wiony wyżej parafinowy charak­
ter wodoru.

Że w spalinach z gazu 
ziemnego znajduje się wodór 
(z dyssocjacji) podejrzywano już 
dawniej (Inż. Wójcicki). Domysł 
ten potwierdziły następujące fakty: 
przeprowadzając w 1924 r. analizę 
przez spalanie przy pomocy tlenku 
miedzi, a więc bez powietrza, 
dostawałem redukcję objętości, 
co mógł wywołać tylko wodór, 
a w rok później obliczając z ana­
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lizy n niespalonycli węglowodorów w spalinach, otrzy­
mywano bardzo często n mniejsze od 1, co właśnie jest 
klasycznym dowodem istnienia w spalinach zdyssocjo- 
wanego, a niespalonego wodoru,

II.
Opierając się na wyprowadzonych związkach 

zajmę się teraz ogólnemi własnościami gazów o znaku 
Cn H2n +  2 , ilustrując wyniki odpowiedniemi wykresami.

a) O bliczenie ciężaru w łaściw ego  
i g ęsto śc i względnej.

Ciężar właściwy y obliczamy jako ciężar jednostki 
objętości danego gazu w warunkach normalnych 
(0°C, 770 mm Hg). Ponieważ mol (22-4 m3) gazu 
C„ H2n +  2 w aży :

(12n +  2n +  2) =  (14n +  2) kg.*) 
więc ciężar w łaśc iw y:

14n +  2 
7 ~  22-4 ’

a gęstość względem pow ietrza:

ó 7
1-293'

Po wykonaniu mamy dla mieszanin o wzorze 
Cn H2n ą- 2

y =  (0-625n +  0.089) kg/m° 
d =  0-483n +  0.069.

Obie te wielkości są zatem linjowemi funkcjami 
n. Na wykresie (rys. 1) widzimy wkreśloną linję ó 
jako funkcji n. Gdy <5 znamy z pomiaru (n. p. denzo- 
metrem Bunsen-Schillinga), a mamy do czynienia 
z czystym gazem Cn fbn +  2 bez żadnych zanie­
czyszczeń, wtedy z wykresu znajdziemy n tego gazu. 
Jeżeli w mieszaninie znajdują się prócz gazów parafi­
nowych inne jeszcze składniki n. p. powietrze, COa, 
CO i t. d. wtedy dla oznaczenia n musimy ucięć się 
do analizy chemicznej. Jednak gdy jako zanieczyszcze­
nie występuje tylko jeden składnik i znamy jego pro 
centowy udział w całej masie gazu, możemy jeszcze 
stosować sposób graficzny. Ponieważ głównem zanie­
czyszczeniem jest powietrze, a inne gazy, jak para 
wodna, COa, CO, i t. d. występują z reguły w małych 
ilościach, będzie je można prawie zawsze pominąć 
i uważając powietrze za jedyne występujące zanie­
czyszczenie, z dość dużą dokładnością sposobu gra­
ficznego użyć.

Posłuży do tego układ linij łączących poszcze­
gólne punkty prostej (5 =  f (n) z punktem 1 na osi ó 
(podobnie jak w oryginalnym wykresie’ Dr. Dominika), 
w odniesieniu do ukośnej siatki procentowej zawar­
tości powietrza w mieszance**). Tę ostatnią datę zdo­
będziemy oznaczając ilość tlenu w mieszance apara­
tem Orsata ł stosując odpowiednie przeliczenie.

Znając z pomiarów <5 i procentową zawartość 
powietrza w mieszance, znajdziemy n czystego gazu, 
który w niej występuje, w sposób przedstawiony sche­
matycznie na rys. 1. linjami kreskowanemi. Jeżeli np. 
6 ==' 0.775, a procent zawartości powietrza wynosi

*) Ciężar atomowy węgla równa się 12, c. at. wodoru 
równa' się 1.

**) Mieszaniną jakichkolwiek gazów z powietrzem będzie­
my nazywali mieszanką, zachowując dla mieszaniny sam ych ga­
zów nazwę czystego gazu.

40%, to n =  1.15, a inne jego własność znajdziemy 
jako funkcji n.

Linja y =  f (d) pozwala znaleść y kg|ms, gdy 
znamy ó danego medjum gazowego.

b) O bliczenie teoretycznej ilo śc i powietrza  
potrzebnego do spalania.

Teoretyczną ilość powietrza potrzebnego do spa­
lania obliczamy jako funkcję n zrównania spalania 
węglowodorów parafinowych:

Cn H2n 2 +
3n +  1

Oz =  n COa +  (n +  1) HsO

zatem jedna objętość gazu C„ H2n +  2 wymaga

3 n +  1
objętości tlenu wzgl.

3 11 +  1 100
objętości powietrza.

2 '  21
Teoretyczną ilość powietrza w m 3 na m® czystego 

gazu w tych samych warunkach obliczymy więc 
z tego równania, które po odpowiedniem przekształ­
ceniu ma postać:

Pt =  (7’143n h 2*381) m'' po w. /m* czyst. gazu. 
Linjową zależność Pt od n przedstawia na wykresie 
prosta .Pt — f (11).

c) O bliczenie COimax0j0.

Maksymalny procent CO 2 w spalinach ma miej­
sce przy zupełnem spaleniu z teoretyczną ilością po­
wietrza t. j. przy nadmiarze równym jedności. W spa­
linach (suchych) występuje wtedy tylko COs i Ns. 
Powołując się na równanie spa lan ia :

Cn H2n T 2 +  3 nV ~  -1 O2 n COa +  (11 -f- 1) HsO

widzimy, że objętość azotu przynależnego do koniecznej 
przy zupełnem spaleniu ilości tlenu, na jednostkę ob­
jętości czystego gazu w y n o s i :

3 n +  1 79
obj.

2 21
Ponieważ ilość CO» wytworzonego przez spalenie 

jednostki obj. czystego gazu wynosi n objętości, mi­
nimalna objętość suchych spalin z 1 obj. czystego 
gazu w ynosi:

3 n -i- 1 79 , \ 279 11 +  79 , .
“3   ' 21 +  ")  =  ~ 42 0b)'

CO ,”“  %  =  ° bi' c ° ‘ . 100 =Obj. spalin

. 100

za tem :

279 n +  79
42

a po wykonaniu :
„  m 4200 nfO ?  max 01----- ----------------

lo —  2 7 9  n +  79

Krzywa: C 0 2 m,lx%  =  f (n) przedstawia tę zależność
graficznie.

Znając C O jm“ %  można także wyznaczyć n. P o ­
nieważ dla gazu borysławskiego okazało się. że naj­
odpowiedniejszy jest dla niego wykres Ostwalda,
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gdzie COsmax — 12*5, łatwo stąd obliczyć, że jegc 
przeciętne n wynosi 1.386, a inne jego dane charakte 
rystyczne odczytamy z wykresu, jako funkcje n.

d) O bliczenie w artości opałowej.
Wartość opałowa należy do tych własności ciał, 

które zależą nie tylko od rodzaju pierwiastków wcho­
dzących w skład danego ciała i ilości każdego z tych 
pierwiastków przypadającej n. p. na mol, ale także od

sposobu związania atomów względnie grup atomów 
w cząsteczce, ponieważ koniecznym warunkiem spale­
nia się danego związku, jest jego uprzednia dyssoc- 

> jacja, a zatem zerwanie wiązań atomów z s o b ą ; na 
to musi się zużyć pewna ilość energji. Ta energja, 
zużyta w samym przebiegu utleniania nie może się już 
objawić na zewnątrz jako ciepło, co jest powodem 
pewnych niżej przedstawionych różnic.

Wzór Cn H2n-f  * można napisać także w form ie: 

H2 +  n CH*;
zatem każdy następny parafin powstaje z poprzedniego 
przez dodanie do niego jednej grupy CH» na cząsteczkę. 
Rozpatrując wzory strukturalne parafinów łatwo zau­
ważyć, że z każdą grupą CHs pojawiają się dalsze 
trzy wiązania zawsze tego samego typu tj. jedno wią­
zanie węgla z węglem i dwa węgla z wodorem. Można 
się więc spodziewać, że jakkolwiek przyrost ilości ciepła 
wytworzonej przez mol danego parafinu, w odniesieniu 
do parafinu poprzedniego, nie będzie taki, jaki wypa­
dałby z obliczenia wartości opalowej grupy CHs, .to 
jednak różnica wartości, opałowych (dolnych lub gór­
nych) na 1 mol będzie zawsze dla dwu dowolnych, 
po sobie następujących parafinów, ta sama. Jeśli chodzi 
o gazy, wtedy można to samo powiedzieć o war­
tościach opałowych branych na jednostkę objętości, 
a więc n. p. na 1 m 8 w warunkach normalnych. P o ­
równane z sobą wartości opałowe metanu, etanu, pro­
panu i butanu potwierdzają tę zależność. Okrągło wynosi 
przyrost wartości opałowej od homologu do homologu : 
górnej : 7050 kal.jm®. gazu, dolnej 6570 kal./m8 gazu. 
Ponieważ dla:

C Hi WB =  9490 kal/m8 Wd =  8530 kal/m*

Ca Ho WR=  16540 „ Wd =  15100 „ itd.
wartość opałowa górna da się przedstawić jako funkcja 
linjowa n równaniem: .

Wg =  (7050 n +  2440) kal/m»;
wartość opałowa dolna rów naniem :

Wd == (6570 n +  1960) kal/m*;
Równania te, jakkolwiek wyprowadzone dla metanu, 

etanu, propanu i butanu są ważne także dla każdego 
gazu Cn H2nT-, którego n jest większe względnie 
równe jedności.

Gdy mamy do czynienia z mieszaniną gazów 
parafinowych z wodorem rzecz ta ma się nieco inaczej:

Wodór ma wartości opałowe kolejno:
WB =  3050 kal/m«, i Wd =  2570 'kai/m«, 

które są wyższe od otrzymanych z wyprowadzonych 
wzorów na wartość opałową po podstawieniu w nich n 
równego zeru, tj. WK =  2440 kaljm> i Wd =  1960 kal/ra». 
Jest  to dowodem, że wodoru nie można pod tym 
względem traktować jako parafinu,pco jest następstwem 
zasadniczo odmiennej budowy cząsteczki wodoru w po­
równaniu z budową cząsteczki metanu, etanu itd. 
Wobec tego mieszaninę jakiegokolwiek gazu parafino­
wego z wodorem należy pod względem wartości 
opałowej traktować zupełnie tak, jak mieszaninę tegoż 
parafinu z każdym innym gazem. Stąd wynika co 

następuje :
Jeżeli mamy gaż Cn H2n+ 2 o n <  1 to wiemy 

na pewno, że w nim występuje wodór. Jaki jednak gaz 
parafinowy bierze udział w mieszaninie prócz wodoru,

N A F  T O W Y” ______________ Zezsyt 9 _
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tego nie możemy rozstrzygnąć. Stąd też wartość opa­
łowa takiej mieszaniny nie jest określona jednoznacznie 
wartością n, będąc dla tego samego n tern większą, 
im wyższy homolog metanu w mieszaninie występuje.

Gaz o n >  1 możemy uzyskać bądź mieszając 
same gazy parafinowe z sobą, bądź dopuszczając także 
wodór do udziału w mieszaninie. W pierwszym wy­
padku, omówionym już poprzednio, jest wartość opa­
łowa jednoznaczną funkcją n, w drugim podobnie jak 
przy n <  1 jednoznaczność przertaje obowiązywać.

Załączony wykres (rys. 2) ilustruje to na przy­
kładzie dolnych wartości opałowych. Linja Wd =  f (n) 
nie jest linją prostą, lecz łamaną w punkcie (n =  1, 
Wd =  8530) i odnosi się w zakresie n od zera do 1 
do mieszaniny metanu z wodorem, w części zaś dal­
szej, od n —  1 do mieszaniny gazów parafinowych 
z wykluczeniem wodoru. Prosta górna, łącząca punkt 
odpowiadający wodorowi (n =  0, Wą =  2570) z punktem 
(leżącym poza wykresem) odpowiadającym butanowi, 
przyjętemu za najwyższy parafin występującą w roz­
patrywanych mieszaninach, podaje maksima dolnej 
wartości opałowej mieszaniny o danem n, które mają 
miejsce przy zestawianiu tych mieszanin wyłącznie 
z samego butanu i wodoru. Wartości opałowe miesza­
nin o danem n złożonych z niższych od butanu para­
finów i wodoru, odpowiadają punktom leżącym między 
wymienionemi linjami.

Największa różnica występuje przy gazie o wzorze 
CHi, który gdy jest czystym metanem ma

Wd =  8530 kall nr
gdy zaś składa się (w skrajnym przypadku) 

z butanu i wodoru ma Wd =  8990 kal/mi ; różnica wy­
nosi 460 kal/m9. Gdy jako najwyższy homolog wystę­
pujący w omówionych mieszaninach przyjmiemy n. p. 
pentan, będący jeszcze w stanie lotnym, wtedy linja 
maksimów skieruje się jeszcze ku górze, a różnice W j  
przy tern samem n będą odpowiednio większe.

Ponieważ jednak praktyka wymaga pewnych 
ustalonych danych, a skrajne wypadki prawdopodobnie 
bardzo rzadko zachodzą, nakreślono w wykresie (rys. i.) 
linje Wg =  f (n) i Wd =  f (n) na podstawie wspom­
nianych uproszczonych założeń tj. że dla n <  1 mamy 
do czynienia z mieszaninami metanu z wodorem, a dla 
n >  1 w skład mieszanin wchodzą tylko gazy parafinowe 
z wykluczeniem wodoru. Ta różnica między wodorem 
a parafinami w odniesieniu do wartości opalowej po­
woduje, że forma wykresu Wk == f (D) podanego przez 
Dr. Dominika w pierwszym z jego wspomnianych 
artykułów nie może się ostać w wypadku traktowania 
mieszanin parafinów z wodorem.

Jeżeli dla tej samej próbki mieszanki zmierzone: 
procent zawartości powietrza, d i wartość opałowa nie 
dadzą tego samego punktu na linji n w wykresie, 
wtedy wykluczając błąd pomiaru możemy stwierdzić, 
że albo prócz powietrza występują jeszcze inne zanie­
czyszczenia mieszanki, albo też stan rzeczywisty nie 
odpowiada poczynionym powyżej upraszczającym zało­
żeniom w odniesieniu do składu czystego gazu.

Z życia naszych otganizacyj.

Krajowe Towarzystwo Naftowe.
Dnia 11. ub. m. odbyło się w sali Izby Handlo­

wej i Przemysłowej we Lwowie pod przewodnictwem 
prezesa Senatora W. Długosza posiedzienie Wydziału 
Krajowego Towarzystwa Naftowego.

Porządek dzienny posiedzenia obejmował nastę­
pujące sprawy:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzienia 
Wydziału.

2) Sprawozdanie Dra Bartoszewicza z Narady Go­
spodarczej

a) zapobieganie zwyżce cen, względnie walka 
z drożyzną oraz obniżenie kosztów produkcji 
i wymiany,

b) stabilizacja złotego,
c) ściąganie kapitałów za granicznych,
d) badanie kosztów produkcji i wymiany, oraz 

konjunktur gospodarczych,
e) stała kooperacja Rządu z kołami gospodar­

czemu
3) Sprawa wypowiedzenia umowy zbiorowej przez 

robotników (poufne).
4) Sprawa Szkolnictwa Zawodowego.
5) Sprawa statystyki naftowej.
6) Sprawy bieżące.
7) Sprawa potrącenia bruttowcom należytości za 

czyszczenie ropy.
8) Wnioski członków.

Na wstępie przewodniczący zawiadomił obecnych, 
że w myśl uchwały poprzedniego posiedzenia Wydziału 
przygotowany został memorjał w sprawie postulatów 
przemysłu naftowego, oraz osobno w sprawie ciągłości 
pracy w przemyśle naftowym i przedłożony przez de­
legację przemysłowców, w której udział wzięły wszyst­
kie organizacje, panu Ministrowi Przemysłu i Handlu, 
memorjał zaś dotyczący ciągłości pracy także panu 
Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej, przyczem om ó­
wiony został szczegółowo, wydany niespodziewanie za­
kaz eksploatacji szybów naftowych w- niedziele i święta. 
Ministrowie zapoznali się z zainteresowaniem; z postu­
latami przemysłu, w sprawie zaś ciągłości pracy, w y­
dane zostało już zarządzenie, zezwalające na tłoko­
wanie w niedziele i święta aż do chwili ostatecznego 
uregulowania te j sprawy.

Z kolei dr, Bartoszewicz zdał szczegółowe spraw o­
zdanie z Narady Gospodarczej odbytej w  ostatnim 
czasie a zwołanej przez wicepremiera prof. Bartla, 
w  której referent brał udział, jako zastępca prze­
mysłu naftowego.

Następnie dr. Schaetzel referował sprawę wypo­
wiedzenia przez „Związek robotników chemicznych 
umowy zbiorowej“ . Sprawa ta była przedmiotem szcze­
gółowych obrad na zjeździe naftowym, odbytym tego 
dnia popołudniu.

Z kolei uchwalono powołanie specjalnej komisji 
w celu opracowania wniosków w  sprawie szkolnictwa:



zawodowego, nedawno bowiem pojawiły się w prasie 
pogłoski, że na budowę szkoły wiertniczej w Bo­
rysławiu wstawiona została w budżecie Ministerstwa 
Oświaty większa kwota. Ponieważ przemysł naftowy 
potrzebuje dwojakiego rodzaju pracowników technicz­
nych. 1) Kierowników z wyższem wykształceniem tecli- 
nicznem, którzy kształcą się na oddziale Naftowym 
Politechniki Lwowskiej, oraz w Akademji Górniczej 
w Krakowie, i 2) wiertaczy i dozorców tj. niższy 
personal techniczny, który kształcić się powinien 
w szkole zawodowej z odpowiednim programem — 
przeto program szkół zawodowych zastosować należy 
do tych potrzeb i użyć celowo przeznaczone na ten cel 
fundusze. Sprawa ta stoi jednak w łączności z prze­
pisami ustawy naftowej i uregulować ją będzie można 
po znowelizowaniu ustawy.

Następnie obradowano nad aktualną sprawą sta­
tystyki naftowej. Przemysł naftowy nie posiada do­
tychczas statystyki publikowanej w odpowiednio krót 
kim czasie. Statystyka naftowa prowadzona przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu pojawia się zwyczajnie 
z opóźnieniem i nie posiada wskutek tego praktycz­
nego znaczenia.

Wydawnictwo miesięcznika „Przemysł Naftowy“ 
zorganizowało wraz z Stacją Geologiczną w Borys- 
sławiu statystykę kopalnianą, która pojawiać się bę­
dzie odtąd z j edno-miesięcznem tylko opóźnieniem.

W chwili obecnej należałoby również zorganizować 
statystykę rafineryjną, bez której niemożliwe jest zor- 
jentowanie się w każdoczęsnej sytuacji w  handlu pro­

duktami naftowemi. Za granicą ogłaszane są co ty­
godnia wykazy pozwalające na orjentację w kierunku 
wysokości zapasów poszczególnych produktów. Ilość 
i sposób przerobienia ropy w poszczególnych rafine- 
rjach nie jest tam uważany za tajemnicę. Postanowiono 
zatem zwołanie komisji, która zajmie się ułożeniem 
wzorów i sposobu nadsyłania wykazów statystycznych 
„Krajowemu Tow. Naftowemu“ , a wykazy te służyć 
będą jako podstawa do opracowania i ogłaszania 
specjalnej statystyki w czasopiśmie „Przemysł Nafto­
wy“ .

Następnie rozpatrywano sprawę potrącenia brut- 
towcom kosztów czyszczenia ropy. Obecnie większość 
firm zaprowadziła u siebie oczyszczanie ropy przy 
pomocy skomplikowanych i kosztownych metod już 
przy minimalnych nawet zanieczyszczeniach, brutto- 
więc powinien zatem ponosić stosunkową część 
kosztów czyszczenia ropy przedsięwziętego i w jego 
także interesie. — Dla załatwienia tej sprawy powo­
łana zostanie z ramienia Wydziału komisja, celem po­
rozumienia się z bruttowcami.

W  czasie posiedzenia poruszyło pozatem kilku 
mówców sprawę ubezpieczeń od wypadków, oświad­
czając się w  kierunku obniżenia stawek i unifikacji 
ubezpieczeń socjalnych.

Podkreślono również konieczność usilnych starań 
w sprawie wprowadzenia ciągłości pracy w kopal -, 
nictwie- naftowem i proszono Prezydjum Wydziału 
o szybką interwencję w tym kierunku.

Wydział Porad w zakresie organizacji 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych

przy „Centralnym Związku Polskiego Przemysłu Górnictwa Handlu i Finansów “.

Wśród przemysłowców i kupców całego świata 
panuje dziś nadzwyczaj intensywny ruch w kierunku 
organizacji produkcji i pracy. .W Polsce zagadnienie, 
to jest tembardziej palące, gdyż tylko w drodze 
drodze ulepszenia organizacji wyrównać możemy po­
niekąd ujemny wpływ tych licznych, a od woli bez­
pośrednich kierowników przedsiębiorstw niezależnych1 
czynników, które podrażają nasze koszty produkcji 
w porównaniu z zagranicą.

To też całe szeregi naszych placówek przemysło­
wych i handlowych przeprowadziły już lub przepro­
wadzają — z wielkim nieraz wysiłkiem — reformy 
organizacyjne, przyczem — wobec braku kapitałów 
inwestycyjnych — reformy te idą i iść powinny 
w  kierunku uporządkowania tych wszystkich czynni­
ków, związanych z procesem wytwórczym, zakupem 
i sprzedażą, których doskonalenie nie wymaga pie­
niężnego nakładu, a których uporządkowanie uspraw­
nia wszystkie fazy pracy kierowniczej i wykonawczej 
w dążeniu do obniżenia kosztów własnych.

Na podstawie kontaktu ze swoimi członkami 
Centralny Związek jest w stanie ocenić, że w dzie­
dzinie tej osiągnięte już zostały niemałe rezultaty. 
Jednakże nieuświadomiona opinja publiczna nie prze­
staje twierdzić — naw et w dobrej wierze — że prze­
mysłowcy i kupcy poprzestają na żądaniu różnych

reform do Rządu i Sejmu, nie czyniąc wysiłków ku 
uzdrowieniu produkcji w zakresie od nich zależnym.

Z drugiej zaś strony dobra organizacja jest za­
daniem tak trudnem i wymagającem tak specjalnych 
kwalifikacyj teoretycznych, że nikt nigdy nie może. 
powiedzieć, iż zrobił w tej dziedzinie dla swego przed­
siębiorstwa wszystko co można było zrobić, a dla 
bardzo wielu przedsiębiorstw dzieło to jest wprost 
niewykonalne bez obcej pomocy fachowej.

Stąd przed ogółem przemysłowców i kupców 
powstaje podwójne zadanie. Z jednej strony — uświa­
domić społeczeństwo co do wysiłków i rezultatów 
w dziedzinie organizacji już dokonanych i stworzyć 
wykorzystanie tych nowych walorów w ogólnej na­
szej polityce gospodarczej, z drugiej zaś strony — 
rozpocząć akcję pomocy i samopomocy, aby dzieło 
organizacji udostępnić, ułatwić i udoskonalić.

Myśl o  tej dwojakiej akcji kiełkuje w organizacjach 
zrzeszonych w Centralnym Związku już oddawna. 
Wielu naszych członków zgłaszało się do nas z pro­
pozycją urządzenia bądź narad, bądź ankiet, bądź biura 
informacyjno-doradczego, celem zebrania i zestawienia 
dotychczasowych rezultatów, oraz ułatwiania dalszej 
pracy organizacyjnej.

Opierając się na tych opinjach swoich członków 
oraz na silnym prądzie organizacyjnym, przenikającym



w coraz to szersze koła przemysłowców i kupców, — 
Centralny Związek podejmuje próbę utworzenia specjal­
nego „Wydziału porad w zakresie organizacji przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych“ . Wydział ten, 
pracując pod egidą Centralnego Związku i z jego 
ramienia, będzie udzielał zgłaszającym się zrzeszonym 
w Związku organizacjom i ich członkom potrzebnych 
porad, wskazówek i informacyj, a także na ich zle­
cenie będzie podejmował szczegółową analizę całego 
organizmu danego przedsiębiorstwa lub jego części. 
Wydział będzie również na zlecenie klijentów opra­
cowywał szczegółowe plany i projekty reorganizacji 
całokształtu przedsiębiorstwa lub jego działów, oraz 
wprowadzał na miejscu w życie zaprojektowane 
ulepszenia organizacyjne. Wreszcie Wydział będzie re­
jestrował i systematyzował zgłaszane do niego infor­
macje o dokonanych już pracach organizacyjnych — 
w- celu wydawania syntetycznych pubiikacyj, uświa­
damiających szeroki ogół o postępach organizacyjnych 
polskiego przemysłu i handlu, a przedewszystkiem dla

wykorzystania tych danych przez Centralny Związek 
przy pobieraniu wobec Rządu postulatów przemysłu, 
zwłaszcza w dziedzinie reorganizacji pracy.

Organizację „Wydziału porad“ Centralny Związek 
powierzył p. Inż. Wacławowi Kawińskięmu, znanemu 
w szerokich kolach przemysłowych jeszcze z czasów, 
gdy kierował pracami Komisji Szacunkowej Przemysło­
wej przy naszym Związku, stwierdzającej straty wojen­
ne w przemyśle. .Następne lata Inż. Kawiński po­
święcił pracy w przemyśle, oraz ramienia jednego 
z najpoważniejszych naszych banków, jak również na 
zlecenie poszczególne, przeprowadzi! prace nad reorga­
nizacją i uzdrowieniem szeregu przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych.

„Wydział porad w zakresie organizacji przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych“ mieści się 
w lokalu Centralnego Związku (Chmielna 2). Zgło­
szenia do Wydziału należy kierować narazie przez 
Sekretarjat Centralnego Związku (tel. 279—67).

Ulgi przy wymiarze podatku dochodowego 
od naftowych przedsiębiorstw kopalnianych.

Rozporządzeniem z dnia 19. maja 1925 r. L: 
DPO. 1776 II. wydana została dla Władz Skarbowych 
instrukcja w sprawie potrącenia, — przy wymiarze 
podatku dochodowego przedsiębiorstwom kopalniano- 
naftowyrn, — strat połączonych z poszukiwaniem 
źródeł i niedowiercaniem szybów (t. zw. szybów 
suchych).

Ministerstwo Skarbu, licząc się ze specjalnym 
charakterem przedsiębiorstw kopalniano - naftowych 
i z koniecznością popierania rozwoju przemysłu nafto­
wego, tudzież stojąc na stanowisku, że traktowanie 
urządzeń kopalnianych jednego i tego samego przed­
siębiorstwa naftowego jako całości, a w  związku z tern' 
uznanie kosztów zabezpieczenia przychodów, nie stoi 
w sprzeczności z przepisami ustawy o państwowym 
podatku dochodowym, zarządziło co następuje:

W naftowych firmach sprawozdawczych, prowa­
dzących prawidłową księgowość, należy poczynając od 
roku podatkowego 1925 uznawać za potrącalne 
z przychodów przedsiębiorstwa, koszta wiercenia szy­
bów naftowych, obejmujące wydatki na robociznę, opał 
i zużyte przy wierceniach materjały i narzędzia. Ty­
tułem prawidłowych odpisań na zużycie inwentarza 
szybów naftowych, znajdującego się na powierzchni 
ziemi, firmy mogą potrącić z przychodów 20% w ar­
tości książkowej takiego inwentarza. Odnośnie do 
amortyzacji praw naftowych dozwolona jest stawka

10% przy terenach eksploatowanych i stawka 4% przy 
terenach nieeksploatowanych.

Przepis ten stosowany dotychczas do spółek akcyj­
nych nie znalazł niestety zastosowania do największej 
części średnich i drobnych przedsiębiorstw kopalnia­
nych jako spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, 
spółki jawne i firmy jednoosobowe.

Wskutek starań, przedsięwziętych przez Krajowe 
Towarzystwo Naftowe wydane zostało przez Ministra 
Skarbu rozporządzenie, które poniżej w całości przy­
taczamy:

„Ministerstwo Skarbu, Departament Podatków 
i Opłat L. DPO. 5945/11, Warszawa, dnia 29. listo­
pada 1926 r.

Ministerstwo Skarbu zarządza stosowanie, po­
cząwszy od roku podatkowego 1927, przepisów okól­
nika z dnia 19. maja 1925 roku L. DPO. 1776/11 
również i odnośnie do tych przedsiębiorstw kopal- 
niano-naftowych, istniejących jako spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością, spółki komandytowe, gwarectwa, 
spółki jawne i firmy jednoosobowe, które prowadzą 
prawidłowe księgi handlowe, uznane przez władze 
skarbowe za wiarogodne“ .

Krajowemu Towarzystwu Naftowemu, Lwów, ul. 
Akademicka 17, gmach Izby Handlowej i Przemysłom 
wej, do wiadomości na memorjał z dnia 23. XI. 
1926 r. L. 1762/26. — Minister Skarbu G. Czecho­
wicz m. p.

Projekt rozporządzenia w sprawie popierania 
kopalnictwa naftowego.

W  związku z odbytą ubiegłego miesiąca naradą tego przemysłu, opracowało obetnie Krajowe 
gospodarczą u P. Ministra P. i H., rr. której przed- Towarzystwo Naftowe następujący projekt rozporzą- 
stawiciele przemysłu naftowego przedłożyli postulaty dzenia w sprawne popierania kopalnictwa naftowego:
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Na podstawie art. 44. ust. 6. Konstytucji i usta­
wy z dnia 2. sierpnia 1926 r. o upoważnieniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej do wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy (Dz. U. R, P. Nr. 78, poz. 443) — 
postanawiam co następuje:

A r t .  1.
W  celu poparcia wiertnictwa naftowego na te ­

renach jeszcze nieeksploatowanych, upoważnia się Radę 
Ministrów do udzielania przedsiębiorstwom naftowym, 
— dla kopalń, oddalonych conajmniej o 2 km. od 
szybów' produkujących ropę naftową, — niżej wy­
szczególnionych ulg:

a) Zwolnienia kapitału inwestowanego w  wy*
mienione na wrstępie kopalnie od wszelkich 
podatków państwowych i samorządowych.

b) Zwolnienia na lat 10 od wszelkich podatków' 
rządowych i samorządowych, produkcji ropyą 
i gazu ziemnego, uzyskanej z szybu poszu­

kiwawczego i czterech szybów czynnych, 
odwierconych przez to samo przedsiębiorstwo 
w  promieniu 500 m. od szybu poszuki -
wawczego.

c)( Zwolnienia od cła maszyn i narzędzi w kraju
niewwrabianych, a użytych na szybach wy­
mienionych pod lit. b) niniejszego artykułu.

d) Zwolnienia na lat 10 od zakazu wywozu
ropy — produkcji, uzyskanej z szybów, w y­
mienionych pod lit. b) niniejszego artykułu.

A r t .  2. '
Wykonanie niniejszego rozporządzenia porucza się; 

Ministrow i Przemysłu i Handlu, w  porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu i Ministrem Rolnictwa.

A r t .  3.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie z dniem 

ogłoszenia.

INFORMACJE GOSPODARCZE.
Przegląd ustaw i rozporządzeń.

Podatkowe. 

Dodatki do ceny świadectw przem ysłowych  
I kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1927. —
Termin nabywania świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na 1927 r. przypada na miesiące: listo­
pad i grudzień r. b.

Do ceny świadectw przemysłowych i kart reje­
stracyjnych będą pobierane od płatników państwowego 
podatku przemysłowego następujące dodatki na rzecz 
niżej wymienionych zw iązków:

1. — Dodatki na rzecz związków komunalnych 
będą pobierane w wysokości 30% określonej w art. 119 
ustawy z dn. 15/VII 1925 r. („D z . Ust. R. P .u Nr. 
79/1925, poz. 550). O ile przed rozpoczęciem akcji wy­
dawania świadectw przemysłowych gmina doniesie 
danej u b ie  skarbowej o uchwaleniu niższej Stopy pro­
centowej tych dodatków, wówczas będzie pobierana 
ta niższa stopa.

2. — Dodatki na rzecz instytucyj, wymienionych 
w art. 120 powyższej ustawy będą również pobrane 
w maksymalnej wysokości, określonej w tymże arty­
kule : dodatki na rzecz izb handlowych i przemysło­
wych (przemysłowo - handlowych, handlowych), izb 
rzemieślniczych oraz związków stowarzyszeń przemy­
słowych i rękodzielniczych, spełniających funkcję izb 
handlowo-przemysłowych lub rękodzielniczych, będą 
pobierane tylko w okręgach tych izb skarbowych, gdzie 
znajdują się wyżej wymienione instytucje (t. j. w okrę­
gu Izby Skarbowej w Poznaniu, Grudziądzu, Krakowie, 
Lwowie, oraz w okręgu Wydziału Skarbowego Ślą­
skiego Urzędu Woj. w Katowicach), dodatki "zaś na 
rzecz szkół zawodowych, burs, patronatów i kursów, 
określonych w art. 120 ustawy — w okręgach wszyst­
kich bez wyjątku izb skarbowych.

Zgodnie z przepisem § 2 rozporządzenia Mini­
stra Skarbu z dn. 8 lipca 1926 r. („D z . Ust R  P.u Nr. 
67/1926, poz. 398), wedle którego nadzwyczajny 
10%-owy dodatek winien być pobierany od wymienio­
nych w § 1 tegoż rozporządzenia danin, wpłacanych 
do dnia 31 grudnia 1926 r., rzeczony dodatek będzie

pobierany również przy nabywanych w listopadzie 
i grudniu r. b. świadectwach przemysłowych.

Zaznaczyć należy, że w najbliższyc dniach ukaże 
się rozporządzenie Prezydenta Rzeczyposdolitej o po­
bieraniu tego dodatku także w 1927 r. (P. i H.)

Ulgi przy wymiarze podatku dochodowego  
od przedsiębiorstw  kopalniano-naftowych, vide 
osobny artykuł w niniejszym zeszycie str. 157, 

K olejow e:
Podw yższenie taryf towarowych i osobo­

wych. — Z dn. 1 grudnia r. b. weszła w życie po d ­
wyżka kolejowej taryfy towarowej i osobowej, jako 
wynik zwiększenia kosztów eksploatacyjnych.

Opłaty taryfy osobowej zostały podwyższone o 10$ 
przyczem jednak taryfa dla ruchu podmiejskiego oraz 
opłaty przewozowe za bagaż i przesyłki nadzwyczajne 
pozostają bez zmiany, co będzie miało wielkie zna­
czenie dla licznych rzesz urzędników i robotników, 
dojeżdżających codziennie do większych ośrodków 
miejskich i przemysłowych.

O ile chodzi o taryfę towarową, to podwyżka 
wyniosła również 10% dotychczasowych opłat, nie 
obejmie jednak ona opłat stacyjnych, co redukuje prze­
ciętną zwyżkę do 8%. Ponadto opłaty za przewóz 
towarów najtańszych, według najniższej taryfy wyjąt­
kowej G, podwyższone zostały o 5%, co wobec pozo­
stawienia opłaty stacyjnej bez zmiany, da przeciętną 
zwyżkę 4c/o.

(Rozp. Ministra Komunikacji z dnia 12 listopada 
1926 r. D z. Ust. R . P. Nr. 116, poz. 674 — oraz 
z dnia 18 listopada 1926 Dz. Ust. R  P. Nr. 116, 
poz. 675).

W tern samem rozporządzeniu zmieniona została 
również tabela stacyjna do taryfy wyjątkowej XXIV na 
wywóz przetworów naftowych do stacyj granicznych.

Sprawy kolejności przyjmowania łądunków  
kolejowych, reguluje rozp. Ministra Komunikacji 
z dnia 3 listopada 1926 r. Dz. Ust. R . P  Nr. 112, 
poz. 652. W omawianym rozporządzeniu podzielona



Zeszyt 9   „P  R  Z B M 1 S Ł  N A F  T O W Y ” Str. 259

została lista kolejności ładunków na poszczególne 
działy i klasy. Transporty dotyczące przemysłu nafto­
wego znajdujemy w klasie:

3. A. 5 węgiel dla zakładów przemysłowych
0 ruchu ciągłym.

3. A. 6 Węgiel dla pozostałych zakładów.
3. D. nadawane przez kopalnie, rafinerje lub składy 

centralne, ropa, ropał, mieszanka opałowa, benzyna
1 olej gazowy, oraz adresowanfe do kopalni lub rafi- 
nerji świdry, rury żelazne lub betonowe, beczki puste, 
wszelki tabor kolejek przenośnych i t. p.

5. c. parafina,
5. d. nafta,
8. h. kwas siarczany,
8. o. oleje smarowe różnych gatunków, asfalt

i koks naftowy.
Niniejsze przepisy nie stosują się do przewozów 

uskutecznianych w wagonach-cysternach i w innych 
wagonach specjalnych, oraz wagonach zagranicznych 
(powracających na koleje macierzyste), w których ła­
dunki przewożone być mogą na zasadzie wskazówek 
Ministerstwa Komunikacji.

Rozporządzenie weszło w życie dnia 9 listo­
pada b. r.

Celne.
Przestępstw a celne. — Do dnia 31 grudnia 

1926 r. będą jeszcze obowiązywały trzy różne (poza- 
borcze) ustawy karne za wykroczenia przeciw przepi­
som celnym.

Od dnia 1 stycznia 1927 r. wchodzi w życie na 
całym dolskim obszarze celnym jednolita ustawa skar­
bowa z dn. 2 sierpnia 1926 r., ogłoszona w „Dz. Ust. 
R. P .“ Nr. 105, poz. 609.

Według nowej ustawy karnej skarbowej będą ka­
rane również przestępstwa, polegające na naruszeniu 
przepisów w przedmiocie opłat celnych i obrotu .tow a­
rowego z zagranicą.

Winni uszczuplenia należności celnych od przed­
miotów, co do których niema zakazu przywozu, wy­
wozu lub przewozu, ulegają karze pieniężnej w wy­
sokości czterokrotnych uszczuplonych, względnie na­
rażonych na uszczuplenie należności celnych oraz ka­
rze konfiskaty przedmiotu przestępstwa.

Jest to zatem przepis dość surowy, istniejąiy już 
jednak w przepisach karnych zarówno rosyjskich, jak 
i niemieckich; austrjacka ustawa skarbowo-karna nie 
przewidywała natomiast w tych wypadkach konfiskaty 
przedmiotu.

Winni uszczuplenia należności celnych od przed­
miotów, co do których obowiązuje zakaz przywozu, 
wywozu lub przewozu, ulegają karze pieniężnej w wy­
sokości pięciokrotnej uszczuplonych, względnie nara­
żonych na uszczuplenie należności celnych oraz karze 
konfiskaty przedmiotu przestępstwa. Cała różnica po­
lega zatem tylko na nieznacznej — w stosunku do 
przekroczenia —  gradacji kary pieniężnej (pięcio­
krotnej zamiast czterokrotnej).

Za niezgodne z rzeczywistością zadeklarowanie 
przedmiotu w urzędzie celnym, które spowodowało 
lub spowodować mogło niesprawiedliwy pod wzglę­
dem jakościowym lub ilościowym wynik odprawy cel­
nej, nastąpiło jednak z winy nieumyślnej, karę pie­
niężną orzeka się w wysokości połowy wymiaru (wy­
mienionego wyżej) bez konfiskaty przedmiotu.

Jeśli deklaracja jest tylko w części nieprawdziwa, 
orzeka się karę, czy to pieniężną, czy też konfiskaty, 
w stosunku do tej części przedmiotu, którą niepraw­
dziwie zadeklarowano.

Poza wypadkami określonemi wyżej, winni na­
ruszenia przepisów w przedmiocie opłat celnych i obro­
tu towarowego z zagranicą ulegają karze 'p ieniężnej 
porządkowej od Zł. 10 do Zł. 400.

Zgodnie .z wymogami naszej konstytucji, a ana­
logicznie do ustroju w byłych zaborach rosyjskim 
i niemieckim, sprawy o przestępstwa skarbowe, a za­
tem i celne, będą rozstrzygane przez władze sądowe. 
W byłym zaborze austrjackim sprawy tego rodzaju 
należały do kompetencji specjalnych sądów skarbo­
wych (Gefallsgerichte). Nowością natomiast jest, że 
do orzekania w sprawach objętych ustawą skarbowo- 
karną utworzone będą w każdym sądzie okręgowym 
wydziały karne skarbowe. Stało się to dla dwóch 
przyczyn. Po pierwsze sprawy skarbowo-karne przed­
stawiają typ zupełnie specjalny, wymagający zatem 
odrębnego wyrobienia, po wtóre bieg spraw będzie 
przez to przyśpieszony.

W sądach powiatowych (pokoju) orzeka w spra­
wach, objętych omawianą ustawą, jeden sędzia sawo- 
dowy, w b. dzielnicy rosyjskiej — sędzia pokoju bez 
udziału ławników.

Władze skarbowe powołane są do rozstrzygania 
spraw tylko w bardzo ograniczonym zakresie. (P, i H.)

Ulgi celne na maszyny i aparąty. — Rozpo­
rządzeniem z dn. 30 X 1926 r. („Dz. Ust. R . P.“ Nr. 
112, poz. 650) § 1 rozporządzenia o ulgach celnych 
z dn. 23 /VII 1926 r. otrzymał następujące brzmienie :

„Przy przywozie maszyn i aparatów niewyrabia- 
nych w kraju, o ile stanowią część składową nowo- 
instalowanych komp’etnych urządzeń oddziałów za­
kładów przemysłowych lub mają służyć do obniżenia 
kosztów względnie zwiększenia produkcji przemysło­
wej i rolnej, inoże być stosowane cło ulgowe, wyno­
szące 20°/0 cła normalnego“.

W stosunku do dawnego rozporządzenia nowe 
rozporządzenie rozszerza zakres ulg na maszyny, 
które „maja służyć do obniżenia kosztów, względnie 
zwiększenia produkcji przemysłowej i rolnej“, a więc 
sprowadzanych w celu modernizacji przedsię­
biorstwa.

Konwencja Handlowa z Czechosłowacją
z dnia 23. kwietnia 1926 r. ogłoszona została w Dz. 
Ust. R. P Nr. III. poz. 644 i weszła w życie dnia 6. 
listopada 1926. r,

W liście A. stanowiącej załącznik do powyższej 
konwencji wyliczone zostały produkty czechosłowackie, 
dla których zniżone zostały stawki polskiej taryfy cel­
nej. Towary interesujące przemysł naftowy znajdujemy 
w następujących pozycjach:

Poz. 152 rury o osi prostej, bez szwu średnicy 
zewnętrznej wyżej 100 mm. i t. d.

Poz. 167 Maszyny i aparaty osobno nie wymie­
nione, motory spalinowe, pompy specjalne parowe 
i transmisyjne dla rafineryj ol. min., pompy odśrodko­
we i turbinowe j. w., aparaty osobno niewymienione 
dla rafineryj ol. min., części maszyn i aparatów dla 
rafin. ol. min.

Lista B. wylicza produkty polskie, dla których 
zniżone zostały stawki czechosłowackiej taryfy celnej.
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W odniesieniu do przemysłu naftowego znajdujemy 
następujące towary.

Poz. 96 parafina, a) nieczyszczona, również łuski 
parafinowe, b) inna.

Lista C. wymienia towary czechosłowackie, dla 
których stabilizowana została wysokość cła polskiego. 
W liście tej znajdujemy między, in n em i:

Poz. 167 Aparaty specjalnie niewymieniane dla 
rafineryj olejów mineralnych.

Lista D. wymienia towary polskie, dla których 
ustabilizowano wysokość ceł czechosłowackich. W li­
ście tej znajdujemy ;

Poz. 96 parafina.
Poz. 177, benzyna surowa, destylat naftowy, 

olej parafinowy.
Poz. 178 destylaty olejów smarowych, olej pa­

rafinowy.
Poz. 179 pozostałości z destylacji olejów mine­

ralnych.
W „Uwagach ogólnych“ w l ic z o n e  zostały szcze­

gółowo pompy, aparaty chłodnicże, urządzenia destyla­
cyjne i rafinacyjne dla rafineryj olejów mineralnych,do 
których stosują się obniżki stawek celnych, oraz podane 
zostały warunki zastosowania zniżek celnych dla pro­
duktów i półproduktów wywożonych do Czechosło- 
słowacji.

II. Protokół dodatkowy do Konwencji Handlowej 
wymienia; w liście A. towary czechosłowackie korzy­
stające dodatkowo ze zniżek polskiej taryfy celnej.

Między innemi wymienione tu zostały następu­
jące pozycje, — interesujące drzemysl naftow y:

Poz. 151 wyroby żelazne i stalowe nieobrobione,
Poz. 152 wyroby żelazne i stalowe kotlarskie, 

koty parowe rurkowe, rury o osi prostej bez szwu, 
o średnicy zewnętrznej powyżej 300 mm.

Poz. 154 wyroby z blachy żelaznej i stalowej.
Poz. 167 turbiny parowe i spalinowe.
Lista ii. wymienia towary polskie, dla których 

obniżone zostały dodatkowo stawki taryfy celnej cze­
chosłowackiej.

Do przemysłu naftowego odnoszą s i ę :
Poz. 96, Parafina i wosk mineralny.
Poz. 100, Smary do osi,

Społeczne.
Obniżka opłat w Zakładzie Ubezpieczeń od 

wypadków. — Na dosiedzeniu Wydziału Zakładu 
Ubezpieczeń od Wypadków zapadła jednogłośna 
uchw ała :

1. Zniżenia opłat, pobieranych dotąd w wysoko­
ści od 0.7% do 8% na 0.5% do 5% czyli o 28% s ta ­

Ceny ropy naftowej
w wysokości ustalonej dla ropy, przypadającej na udziaiy 
bru tto , na m iesiąc listopad 1926 r. (za 1 wagon po 10 ton) 
M a r k a :

Kryg C zarna ............................................ Zł. 1.637.—
R y m a n ó w .............................................................. „ 1.791.—
K rosno paraf., K rościenko paraf., Równe
Rogi paraf., Ropienka ad Dukla, Paszow a „ 1.830.—
Borysław, Tustanow ice, Orów, Popiele,
W ierzchnia M raźnica, S łoboda Rungurska,
Kosmacz, O paka, S trzelb ice, Rajskie, Lo- 
dyna, H ołowiecko, Zm iennica-Turzepole,
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wek dotychczasowych. Łącznie z poprzednią zniżką 
1272%-wą, przeprowadzoną w r. 1925 wynosiłaby 
zniżka- obecna razem 40'/s% stawek pobieranych do 1. 
stycznia 1925. r.

2. Podwyższenia świadczeń a t o ; 
wdowom z-dotychczasowych 25% na 33'/3% 
sierotom „ „ 20% na 25%

z tern, że sierotom, pobierającym naukę szkolną lub 
zawodową wypłacać się będzie świadczenia nie jak 
dotąd do lat 15, lecz do lat 18,

zupełnym inwalidom, potrzebującym pomocy 
z dotychczasowych 100% na 150%.

W odniesieniu do przemysłu naftowego wynosi­
łyby stawki wedle uchwały powyższej: dla rafineryi 
zamiast dotychczasowej 1.75% stawka 1.26%, dla ko­
palń zamiast dotychczasowej 1.60% — stawka 1.15%.

Wejście w życie zniżonych stawek zależne jest 
od zatwierdzenia uchwały przez Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej.

Różne.
Podpisy Zarządu Spółek Handlowych na 

wekslach. — W Nr. 6 „Przeglądu Prawa Handlo­
w ego“ znajdujemy omówienie wyroku Sądu Apelacyj­
nego w Warszawie z których wynika ż e :

„Członkowie Zarządu Spółki z ograniczoną od­
powiedzialnością, odpowiadają osobiście za weksel, 
wystawiony przez nich w imieniu Spółki, jeśli pieczątka 
firmowa pod którą umieścili swe podpisy na wekslu, 
nie zawierała wyrazów „Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością“ bez sk rócen ia ; takie opuszczenie d a ­
wało bowiem prawo posiadaczowi wekslu i żyrantom 
do mniemania iż weksel został wystawiony w imieniu 
Spółki firmowej; obowiązkiem zaś podpisujących było 
dopilnowanie'wskazania w podpisie charakteru Spółki.“ 

Wyrok powyższy wydany został przez Sąd Ape­
lacyjny, należy jednak przypuszczać, że i Sąd Naj­
wyższy stanąłby na tern samem stanowisku.

Jakkolwiek w wyroku mowa jest o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością, zdaje się jednak 
nie ulegać wątpliwości, że te same zasady należałoby 
stosować do spółek akcyjnych. Treść powyższego 
wyroku komunikujemy przedewszystkiem dlatego, że 
w dotychczasowej praktyce oznaczano charakter spółki 
przez skrót, a więc dla spółki akcyjnej używano skrótu 
„Sp. Akc.“ lub „S. A.“, dla spółki z ograniczoną od ­
powiedzialnością stosowano skrót: „s. z o. o .“ lub.  
„Sp. z o. p .“, Tymczasem, jak wynika z wyroku, ta­
kie zaniedbanie może pociągnąć zupełnie niezamierzone 
i niepożądane skutki dla członków zarządu, podpisu­
jących zobowiązania w imieniu spółki.

Aby uniknąć tych konsekwencyj, pieczątka fir­
mowa, umieszczona na wekslu, powinna bez skrócenia 
zawierać nazwę spółki.

Wulka, Węglówka, Lipinki-Różyca, Lipin- 
ki-Grabownica, L ibusza W ańkowa . . . „ 1,926.—
Rypne loco Broszniów, Ropienka Dolna,
Równe Rogi bezparaf., Szym bark, K ro­
ścienko bezparaf.,K rosno bezparaf.,Z agórz „ 1,965.—
Klimkówka, Kryg Z i e l o n a ..........................Z ł. 2.022.—
Iwonicz, U r y c z , ................................................ „ 2.215.—
H a r k lo w a ............................................................„ 2.253.—
S c h o d n ic a ............................................................. ...... 2.311.—
Pofok, G rabownica H um niska . „ 2.408.—
Bitków, Pasieczna . . . . . . . . . .  2.504.—
K l ę c z a n y .................................................................   3.274.—
S tara W i e ś ......................................................„ 3.659.—
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Cena gazu ziemnego
w zagłębiu B orysław -Tustanow ice za m iesiąc listopad 1926 r. 
usta lona  przez Izbę H andlow ą i Przem ysłow ą we Lwowie w po­
rozum ieniu z Krajowem Towarzystw em  Naftowem

5.61 g r o s z y  z a  1 m 3. /
Przy obliczeniu ceny gazu, przypadającego na udziały 

b ru tto  odliczają kopalnie z powyższej ceny koszty zabierania 
gazu z kopalni, t. j. koszty tłoczenia  i t. p.

Cennik produktów  naftowych.
O pracow ał I. Scheib.

W skutek podw yższonej z dniem  1 grudnia br, taryfy prze­
wozowej na produkty naftow e uległy

c e n y  p r o d u k tó w  n a f to w y c h  w  kraju
na podstaw ie ustaleń ,, Z jednoczenia G ospodarczego Olejów 
M ineralnych“ w W arszaw ie następu jącem u now em u u regulo­
w aniu z w ażnością od dnia 1 grudnia 1926:

C e n a z a  100 kg. n e 11 o
N a f t a  r a f i n o w a n a fakturow a rafineryjna składowa
st. odb. Drohobycz Zł. 41.10 Zł. 45.20
„ „ Lwów » 41.70 „ 45.90
„ „ Kraków n 45.— „ 49.50
„ „ W arszawa 77 4 5 . - „ 50.30
„ „ Poznań 48.50 „ 5 4 . -
„ „ Wilno n 48.50 „ 5 4 . -

B e n z y n a  o. c. g. 0.700/710 n 129.80 „ 142.60
0.711/720 77 122.30 „ 133.60
0.721/730 77 115.80 „ 127.10
0.731/740 77 109.80 „ 120.60
0.741/750 77 103.10 „ 113.10
0.751/760 77 90.65 „ 99.05
0.761/770 V 82.05 „ 90.05
0.771/780 77 69.35 „ 76.05
0.781/795 77 67.25 „ 73.75

Na m iasta W arszaw ę i Lwów 
obow iązują od 1 grudnia br. wy­
jątkow e ceny benzyny a t o : 
W arszawa -  o c. g. 0.721/730 

0.731/740 
0.741/750 
0.751/760 
0.761/770

L w ó w  — o c. g. 0.721/730
0.731/740
0.741/750

O l e j  g a z o w y

P a r a f i n a  c. wagonowa c.p ó/wagonowa c. składowa
o p. topi. 50/52 Zł. 193 - Zł. 199. Zł. 209.—

O l e j e  s m a r o w e Cen a za 100 kg. netto

do 3» E
rafinat. destylat

o sm arności przy 20» C Zł. 30.90 Zł. 28.70
77 t> 3 -  4»E 77 77

poniżej 0.885 31.40 „ 29.20
„ „ 3 — 4“ E powyżej 0.885 77 37.10 „ 34.90
77 77 4 -  5 " E przy 20 C „ 39.10 „ 36.80
77 77 5— 6“ E 77 77 77 40.60 „ 38.10
ł ł  77 7 -1 0 »  E 77 77 77 42.10 „ 39.50
„ „ 3 — 4» E przy 50»C 77 48.60 „ 43.90
77 77 4 -  5° E łJ 77 77- 52.60 „ 47.50
» >» 5 -  6» E 77 77 77 57.60 „ 50.40
77 JJ 6-  7» E 77 77 77 63.60 „ 55.50
» 77 7— 8» E 77 77 77 69.60 „ 60.60
77 77 8 -  9» E 77 77 77 79.60 „ 69.10
Olej cylindrowy o pkt. zapł. 240« C 77 63.60

D la  s t a c j i  b e n z y n o w y c h  we L wo wi e  
ustalone zostały  następu jące  ceny benzyny w l i t r a c h :  

o c. g. 721/730 za 100 litrów Zł. 64.20
731/740 „ 100 „ „ 61.80
741/750 „ 100 „ „ 58.80

D otychczasow e w arunki sprzedaży, oraz w yjaśnienia, jak 
rozum ieć należy ceny dla poszczególnych produktów  naftowych 
ustalone, podane w zeszycie lipcowym (Nr. 4 „P rzem ysłu  Naf­
tow ego“, pozostają bez zmiany.

Płace robotnicze w przemyśle 
naftowym na grudzień 1926 r.

Przeciętny w zrost d r o ż y z n y ................................................... 5.488 ''/o
Na podstaw ie protokołu podpisanego dnia 11 bm. między 

ogółem przem ysł, naft. a ogółem  robotn. podwyższono powyżej 
ustalony w zrost drożyzny o da lszy ch  8%.

Wobec powyższego place w przem yśle naftowym na
grudzień przedstawiają się następująco

Borysław: Krosno: Bitków: Ryczałty dla 
Wszyst. zagłęb.

1. kat. 7.58 7.41 7.51 33.29
II. „ 5.98 5.69 5.69 20.—

III. „ 4.12 3.82 3.44 19.11
IV. „ 2.41 2.24 2.24 7.16

Dodatki w rafinerjach do III. kat. Zł. 0.79, do IV. kat. 
Zl. 0.53.

Dodatek dla w iertaczy za odpow iedzialność w Borysławiu
I. kl. Zł. 1.24, II. kl. Zł. 0.62.

R elutum  węglowe: Borysław  i Bitków Zł. 5.40, Krosno 
i D ziedzice Zł. 4.32 za 100 kg.

Relutum  za naftę  Zł. 0.50 za 1 kg.

„ 100.80 
„ 93.30
„ 86.30
„ 75.15
„ 68.55
„ 80.80 
„ 76.70
„ 7 2 . -
„ 34.05

„ 110.60 
„ 102.60 
„ 94.60
. 83.05
„ 75.05
„ 88.60 
„ 84.10
„ 78.90
„ 37.40

DROBNE WIHDOMOŚCI.
M ia n o w a n ie  p r z e d s ta w ic ie la  p rz e m y s łu  naft. p rzy  

„ K o m isji o p in jo d a w c z e j d la  sp ra w . g o s p .“. Dr. S tefan  
B artoszew icz zo s ta ł m ianowany przez p. W iceprem iera B artla  
członkiem  „Komisji O pinjodawczej dla spraw  gospodarczych“ 
przy P rezes ie  K om itetu Ekonom icznego Ministrów. W ten  spo­
sób uzyskuje przem ysł naftowy w tej ważnej Komisji jako 
swego zastępcę  znakom itego znaw cę naszych stosunków  gospo­
darczych i technicznych.

G e n e ra ln a  D y re k c ja  P a ń s tw o w y c h  Z ak ład ó w  N a fto ­
w ych  w e L w ow ie . Jak  wiadomo powziął nowy dyrektor P. Z. N. 
Prof. Dr. S t. P iła t decyzję p rzeniesienia G eneralnej Dyrekcji 
„Polm inu“ do Lwowa. P rzen iesien ie  to m ające doniosłe zna­
czen ie  zarów no dla całości przem ysłu naftowego, jak i też 
dla m iasta  Lwowa przyjęły sfery naftow e i gospodarcze 
z prawdziwem zadow oleniem  i uznaniem . Decyzja ta bowiem 
usuw ając dotychczasow e rozproszen ie  przem ysłu naftow ego 
między Lwowem i W arszawą wywoła skoncentrow anie prze­
m ysłu naftowego we Lwowie, gdzie skupiają się  jego najw aż­
n iejsze in teresy , który więc pod każdym względem nadaje 
s ię  na cen trum  przem ysłu naftowego.

Jak  się dowiadujem y, w najbliższym  czasie przen iesiona 
zostan ie  również siedziba Syndykatu Rafineryj naftowych, szereg

zaś przedsiębiorstw  naftowych powzięło już rów nież decyzję 
w spraw ie przeniesienia swych zarządów  do Lwowa.

Należy s ię  spodziewać, że kom peten tne czynniki powo­
łane  do s trzeżen ia  w in teresów  m iasta Lwowa uczynią wszystko, 
aby ze swej strony  ułatw ić Państwowym Zakładom Naftowym 
zam ierzone kroki.

S tr a jk  w r a f in e r ja c h  n a fto w y ch . Z końcem  ubiegłego 
m iesiąca wypowiedział „Związek Robotników Przem ysłu  C he­
m icznego i Pokrew nych w Czechow icach" umowę zbiorową 
żądając rów nocześnie podw yższenia płac robotniczych o 40%  
i grożąc w razie  n iespełn ien ia  postulatów  stra jk iem  w ra fin e r­
jach. Inne Związki robotnicze objęte umową zbiorową w ystą­
piły n iezależnie z wnioskiem  na przeprow adzenie pertraktacyj 
w kierunku podwyższenia p łac o 20% , z zacow aniem  do­
tychczasow ej umowy zbiorowej. O rganizacje pracodawców 
zgodziły się  na powyższy w niosek i rzeczyw iście  ̂w dniu 6-go 
grudnia rozpoczęły się  konferencje  delegatów  organizacyj robot­
niczych z pracodaw cam i. Obrady trw ają nadal i is tn ie je  wszelka 
nadzieja, że dojdzie do ugodowego załatw ienia sprawy 
i uniknięcia zatargu.

W ymieniony jednak na w stępie Związek Rob. Przem . Chem- 
w C zechow icach pozostający pod wpływami kom unistycznem i
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ogłosił w dniu 1. grudnia stre jk , który nie ogarna.ł jednak 
w szystkich robotników  — m niejw ięcej połowa pracow ała dalej 
norm alnie. Ze Związkiem tym, który jednostronn ie  zerw ał 
umowę i wywołał s tre jk  nie prowadzi się  żadnych pertraktacyj.

Z życ ia  S to w a rz y s z e n ia  P o ls k ic h  In ż y n ie ró w  
P rz e m y s łu  N afto w eg o .

W listopadzie Wydział S tow arzyszenia odbył dwa posie­
dzenia na ktbrycn uch w alo n o :

1) Term in organizow anej przez Stow arzyszenie wycieczki 
na Górny oląsk  u sta lić  na czas m iędzy 28. listopada a 2. grudnia 
b. r. i porozum ieć się  z zarządam i przedsiębiorstw  dla o trzy­
m ania zezw oleń na zw iedzenie.

2) Term in m iesięcznego zebrania członków  usta ło  na dzień 
18. listopada.

3) Zwołać nadzw yczajne w alne zebranie na dzień 25. 
listopada.

4) Zaproponow ać p. Stokoskiej, wdowie po zm arłym  przed 
kilku m iesiącam i członku S tow arzyszenia, kupno na raty 
E ncyklopedji-C hem iczno-Technicznej „U llm ana“.

5) P rzedstaw ić w alnem u zebran iu  uchw ałę wydziału za­
kupienia skioptikonu.

Ponadto  przyjęto następu jących  nowych członków  zapro­
ponowanych przez kom isję kw alifikacyjną: Rym ara Franciszka, 
H osera Leszka, Adamiaka Leopolda, B ielskiego Tadeusza, Kry­
nickiego W ładysława, Kargego B ronisław a, Kamińskiego W iktora, 
Lodzińskiego M ieczysława, Łabnę Tadeusza, Krygowskiego Mie­
czysława, Kowalskiego Adama, Klimkiewicza W ładysława i Sko- 
czyńskiego W acława.

W dniu 11. listopada r. b. w lokalu S tow arzyszenia odbył 
się odczyt kol. Lenieckiego Paw ła, na tem at w iercenia linowego, 
k tóry był niejako uzupełnieniem  wygłoszonego w październiku 
odczytu kolegi Krygowskiego M ieczysława.

Na m iesięcznem  zebraniu  członków w dniu 18. listopada 
r. b. w ygłosił kol. Wilk Zdzisław  niezm iern ie  in te resu jący  'o d ­
czyt pod ty tu łe m : „Rozwój techniki lo tn ic tw a“. P re legen t
z dużą znajom ością rzeczy tak pod w zględem teoretycznym  jak 
i praktycznym , zaznajom ił słuchaczy z techn iką  lotnictw a i n a j­
nowszymi w te j dziedzinie w ynalazkam i, dem onstru jąc  w iele 
rzeczy na rysunkach i m odelach.

Na dzień 25. listopada godz. 7 w ieczór, W ydział S tow a­
rzyszenia zw ołał nadzw yczajne w alne zeb ran ie  członków z na­
stępującym  porządkiem  dziennym :

1) W stąpienie S tow arzyszenia do Związku Polskich  
Z rzeszeń Technicznych.

2) Z niżenie w kładek m iesięcznych dla członków  zam iej­
scowych.

3) Spraw a kupna skioptikonu.
4) Wybór trzech  członków W ydziału.
5) W nioski i in terpelacje.
P rzed  przystąpieniem  do porządku dziennego przew odni­

czący pośw ięcił kilka słów  zm arłem u członkowi Stow arzyszenia 
ś. p. S tefanow i Stokow skiem u i w ezwał zebranych do uczczenia 
Jego pam ięci przez pow stanie.

N astępnie zebranie uchw aliło zgłosić przystąp ien ie  do 
Związku Polsk ich  Z rzeszeń  Technicznych, zniżyć wkładki m ie­
sięczn ie  dla członków zam iejscow ych na dwa zło te, zakupić 
skioptikon za cenę 130 $ am. i w tym celu zaciągnąć pożyczkę 
z funduszu zapasow ego w wysokości 48 g am., k tó ra  ma być 
sp łacona w przeciągu jednego roku. W dalszym  ciągu zebran ie  
zatw ierdziło  kooptow anych przez W ydział do swego grona 
kolegów : S tan isław a Śmigielskiego, Rudolfa H ausera  i W acława 
K onarzewskiego. Dalej Kolega F ingerchut w ezwał W ydział by 
czuw ał nad akcją uznania przem ysłu naftow ego za p rzem ysł 
ciągły.

Na tern przew odniczący zam knął posiedzenie  o godzinie 
8'30 w ieczorem .

Z e Z w iązk u  C z y s ty c h  P ro d u c e n tó w  R opy . Dnia 22. 
listopada b. r. odbyło się  posiedzenie  Związku C zystych P ro ­
ducentów  ropy z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie z sy tuacji w przem yśle naftowym.
2) Z abezpieczenie in teresów  kopalnictw a naftowego.

3) Sprawy bieżące.
4) W nioski członków.
P ro tokó ł z poprzedniego posiedzenia oraz spraw ozdanie 

dotyczące eksportu  ropy przyjęto do w iadom ości, poczem  po 
dłuższej dyskusji uchw alono:

1) Przedłożyć M inistrow i P rzem ysłu  i Handlu m em orjał 
w spraw ie wywozu ropy m arek specjalnych.

2) Na wypadek tw orzenia przez karfel b iura zakupu ropy 
przedłożyć M inistrowi P rzem ysłu i Handlu m em orjał dom aga­
jący się  ochrony in teresów  czystych producentów  w tern biurze,

3) Przedłożyć kom petentnym  władzom m em orjały  w sp ra ­
wie podatku dochodowego i podatku przem ysłow ego w myśl 
postulatów  podniesionych na posiedzeniu.

B ib ljo g ra f ja .

„The P o l i s h  E c o n o m is t"  N r. 6. S ta ran n ie  wydanie 
i bogato ilustrow ane wydawnictwo w języku angielskim , infor­
m ujące zagranicę o s tan ie  gospodarczym  kraju.

W zeszycie 6-ym, jak  i w m iesiącach  poprzednich poza 
artykułam i, pośw ięconem i poszczególnym  gałęziom  przem ysłu 
i handlu  w Polsce, poruszone zostały  zagadnienia b ieżące ; 
ty tu ły  n iektórych artykułów  podajem y poniżej : „Review of the 
econom ic situa tion  in S ep tem ber“, „P olish  reply to  the  B ankers' 
M anifesto“, „Polish  econom ic in itiative in th e  N ear E a s t“, 
„C om petition betw een th e  B altic  p o rts“, , „Public  cred it ip 
P o lan d “, „The production  of iro n “ i inne.

Z o s ta tn ie j  c h w ili. Trw ające od dłuższego czasu pertrak­
tacje między pracodawcami a robotnikam i zakończyły się podpi- 
sanem następującego p ro to k o łu :

Spisany we Lwowie dnia 11. grudnia 1926 r. między 
ogółem przemysłu naftowego, zastąpionym przez Izby Praco­
dawców w Przem yśle Naftowym w Borysławiu, Krośnie i Nadwor­
nej z jednej strony, a ogółem robotników  przemysłu naftowego, 
zastąpionym przez Związek Robotników Przem ysłu M etalowego 
w Polsce w Warszawie, Centralny Związek Górników w Polsce 
w Krakowie i C entralny Związek Robotników Przem ysłu Che­
micznego w Polsce w Krakowie, z drugiej strony.

Obie strony oświadczają zgodnie następu jące:
I. Dnia 30. listopada 1926 r. Komisja dla regulacji płac 

robotników przem ysłu naftowego, urzędująca na podstawie art. X. 
umowy zbiorowej zaw artej dnia 23 w rześnia 1924 we Lwowie 
ustaliła na miesiąc grudzień 1926 r. podwyżkę płac taryfowych, 
ryczałtów miesięcznych, tudzież dodatków  dla w iertaczy za od­
powiedzialność, dla III. kategorjl palaczy i t. p. oraz robotnic 
IV. kategorji w rafinerjach o 5.488% (słowami pięć i czterysta 
ośm dziesiąt ośm %).

Strony zgodnie podw yższają ten ustalony w zrost drożyzny
0 dalszych 8 %  (słowami ośm % ) wobec czego w zrost wyżej 
wymienionych poborów  na miesiąc grudzień br. ustalony zostaje 
zgodnie na 13.488 %  (słowami trzynaście i czterystaośm dziesiąt- 
ośm %).

II. W szystkie inne postanowienia wyżej powołanej umowy 
zbiorowej pozostają bez zmiany.

III. Reprezentacja pracodawców oświadcza, że firmy: Silva 
Plana, Limanowa i Jasło zastrzegły sobie powzięcie decyzji co do 
podpisania niniejszego protokołu.

IV. Pracodaw cy zobowiązani są przyznać ustalone niniej­
szym protokołem  podw yżki robotnikom w rafinerjach nafty chwi­
lowo i częściowo objętych strajkiem, a to od dnia ich przyjęcia
1 przystąpienia do pracy.

Lwów, dnia 11. grudnia 1926 r.

Delegat Rządu :

Za Izby Pracodawców:
Chłapowski mp. 
Setkowicz mp.
Seidmann mp. 
Biluchowski mp. 
W iesenberg mp. 
P iotrow ski mp.
Dr. Schaetzel mp.
Dr. Nuzikowski mp.

Starosta Porem balski mp.

Za Związki Zawodowe :
Poseł Stańczyk mp. 
W ęglow ski mp. 
Haluch mp.
Pilch mp.
Inwał mp. 
Donasiewicz mp. 
Bocheński mp. 
Serwa mp.

Beben mp. 
Jarek mp. 
Gryn mp.
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KRONIKA ZAGRANICZNA.
A m e ryk '-  R o sja .

N a jg łę b sz y  o tw ó r  w ie rtn ic z y . Najw iększą do ty .hczas 
głębokość, a m ianowicie 2454 m. osiągnięta zosta ła  na szybie 
„O linda Ń° 96 na kopalni C hnnslor-C anfield  w Kalifornji. 
„Tägliche B e rich te“ doniosły niedaw no kilka ciekawych szcze­
gółów, dotyczących tego otw oru. Niedawno, m ianowicie przed­
sięw zięto  specja lne  badania tego o: w iartu  priyczem  
okazało się, że otw ór je s t począwszy od głębokości 1200 m. 
odchylony w kierunku południowo wschodnim  następn ie  aż do 
1800 m. zbacza w kierunku północno wschodnim , poczem aż 
do głębokości 2119 m. (tylko do tej g łębokości m ożna było ze 
względu na wysoką tem p era tu rę  wykonać pom iar) zbacza od 
pionu w kierunku zachodnim . Od 1818 m. do 2119 m. odchy­
lenie  wynosiło 20 stopni najw iększa różnica m iędy prostopadłą 

poprow adzoną przez środek otw oru w iertniczego, a kierunkiem  
rzeczyw iście  odw ierconego otw oru w ynosiła przy głębokości 
1800 m .— 157 m. Chociaż tak  silne odchylenie spotyka się przy 
w ielkich głębokościach jasnem  je s t jednak, że z tego powodu 
można łatw o mimo dobrego założenia szybu nie nawiercić 
w łaściwego pokładu ropy. Przy nieudanych w ierceniach przypi­
sywano dość często  winę geologom  podczas, gdy w bardzo 
wielu w ypadkach głównym powodem nie naw iercenia pokładów 
było zbyt silne  skrzyw ienie otw oru. (T. B.)

N iem cy

O trz y m y w a n ie  p ły n n y ch  w ę g lo w o d o ró w  z w ęg la  
m e.todą  P ro f . B e rg iu s a . Na kongresie w spraw ach zużytko­
w ania węgla kam iennego, który odbył się dnia 15. listopada br. 
w P ittsburgu , była m iędzy innem i żywo om aw iana sprawa 
sztucznego otrzym yw ania olejów m ineralnych Między innymi 
zabra ł głos tw órca nowej m etody przeróbki węgla na w ęglo­
wodory płynne Prof. B ergius. Z in teresu jącego  refera tu  Prof. 
B ergiusa (podanego w Nr. 281 „Tdgliche B e rich te“) przytacza­
my tu  kilka ciekawych szczegółów . Prof. B ergius doszedł do 
swojego wynalazku następu jącą  drogą. Jak  wiadomo w węglu 
znajdu ję  się  w odór (Ha) i węgiel (C ) w stosunku  1/16 w ropach 
zaś w stosunku  1 8. K onieczne je s t przeto  dw ukrotne zwięk­
szen ie  zaw artości w odoru aby węgiel zam ienić w olej minerał. 
Przeprow adza się  to przez doprow adzanie wodoru do węgla 
przy stosunkow o niskiej tem pera tu rze . Po dluższem  oddzia­
ływ aniu w odoru na węgiel, zachow uje węgiel od 300° do 350° 
p ostać s ta łą  a dopiero powyżej tej tem pera tu ry  jego stan  
fizyczny ulega zm ianie aż w reszcie przy 400° przechodzi w stan  
p łym y. Z przedstaw ionych przez Prof. B ergiusa ilustracyj, 
obrazów św ietlnych i w ykresów wynika, że sposób fabrykacji 
zo sta ł przez niego przem yślany aż do najdrobniejszych szcze­
gółów.

Do powyższego procesu  nadaje się  lepiej węgiel b ru ­
natny aniżeli kam ienny. P rzecię tn ie  m ożna tą  m etodą przerobić 
na olej 40 do 70% ciężaru  węgla. Jedna tona zatem  węgla 
kam ienego dostarcza  100 do 125 galonów (a 3,785 litra) oleju. 
Z 1.000 kg. węgla kam iennego m ożna otrzym ać 150 kg. ben­
zyny i 200 kg. olejów cięższych, z których dalej wyprodukować 
m ożna 60 kg. olejów  sm arow ych i 50 kg. olejów lekkich. Co się 
tyczy rentow ności całej te j fabrykacji przedstaw ił Prof. B ergius 
następu jące  d a n e : do procesu  m ożna użyć najtańszych gatunków 
węgla. W ęgiel jednak  m usi być poprzednio zm ielony na ziarenka 
o średnicy^2 mm.; W odór potrzebny do fabrykacji nie musi być 
doprow adzany w chem icznie czystych stan ie , lecz może być 
rów nież otrzymywany tan iej podczas poszczególnych faz p ro­
cesu . Prócz węgla do przeróbki m usi być pewna ilość węgla 
użyta na ce le  opałowe. Prof. B ergius oblicza ogólnie, że z węgla 
o w artości 15 m arek złotych m ożna otrzym ać olej m ineralny 
o w artości 45 m. zł.

W N iem czech buduje się  obecniei dwie wielkie] fabryki,, 
k tó re  na zasadzie paten tu  Prof. B ergiusa będą przerabiać 
węgiel, produkcja zaś ich ma wynosić 1 miljon baryłek rocznie. 
N ależy tu  jeszcze  podkreślić, że fabryki w yrabiające oleje  m i­
n era lne  z węgla są  jednocześn ie  bardzo spraw nem i wytwór­
niam i w ysokocennych gazów, m ają zaś tę  w yższość nad innem i 
gazowniami, że jako produkt uboczny dosta je  się  tu taj cenne 
o le je  m ineralne, podczas gdy w gazow niach otrzym ujem y 
m niejw artościow y koks i te r . Zdaniem  Prof. B ergiusa może 
każda nowa gazownia być zaopatrzoną w ins ta lac je  do przeróbki 
węgla na olej i w ten  sposób^pracow ać tanim  węglem dostar 
czając przytem  zam iast koksu w ysokowartościowy gaz.

D z ia ła ln o ś ć  ro s y js k ie g o  S y n d y k a tu  N a fto w eg o . 
W roku gospodarczym  1924-25 t. j. od 1 października 
1924 i 30. w rześnia 1925 sp rzedał rosyjski Syndykat Naftowy 
6.149.100 ton produktów  naftowych. Z te j ilcści sprzedano  na 
rynku krajowym 4.812.800 ton, zaś na eksport przypada 1.337.200 
ton. G odnem  je s t zaznaczenia, że pomiędzy produktam i, k tóre 
zostały  sp rzedane w kraju, pierw sze m iejsce zajm uje m azut 
w ilości 3.852.000 ton.

W roku gospodarczym  1925/26 działalność Syndykatu Naf­
towego w ykazuje znaczne ożyw ienie Cyfra sprzedanych pro­
duktów w zrosła m  7.120.400 ton, z czego na konsum cję krajową 
przypada 5.656.200 ton, zaś na eksport 1.473.000 ton.

Na placów kach zagranicznych rosyjskiego Syndykatu 
Naftowego dokonano w ostatn im  czasie rów nież kilka w iększych 
transakcyj. I tak rep rezen tac ja  w B erlin ie sp rzedała  w ciągu 
pierwszych 9 m iesięcy roku gospodarczego 1925/26 produkta 
naftowe w artości 134,5 miljonów rubli wobec 90 miijonów 
w analogicznym  okresie ubiegłego roku. R eprzen tacja  Syndy­
katu w P radze czeskiej sp rzedała  w ostatn im  czasie rafinerjom  
czechosłow ackim  80 tysięcy ton ropy. R eprezen tacja  w W iedniu 
została  zlikwidowana ponieważ cały handel zagraniczny rosyj- 
skiem i produktam i naftow em i zostan ie  obecnie skoncen tro ­
wany w reprezen tac ji Syndykatu w B erlinie. Rząd sow iecki 
prowadzi obecnie pertrak tac je  w spraw ie zaw arcia układu go­
spodarczego z A ustrją. (C. d. P.)

R u m u n ja .

S p ra w a  I r a n s p o r fó w  n a fto w y ch . D onieśliśm y w poprzed 
nim m iesiącu, że w łączności z trudnościam i transportow em i 
k tóre pow stały w skutek znacznego w zrostu produkcji w Rumun] 
przystąpiono tam  obecnie do założenia specjalnego p rzedsię­
biorstw a transportow ego, którego zadaniem  byłoby w pierwszym 
rzędzie założenie nowych rurociągów . O becnie p rasa  zag ra­
niczna podaje bliższe szczegóły odnośnie do organizacji tego 
przedsiębiorstw a. Kapitał, który będzie potrzebny na zm onto­
wanie 2 rurociągów  6" razem  z wszystkiemi urządzeniam i po- 
m ocniczem i ocenia się  na 800 miljonów leji, zaś inw estycja 
na zm ontow anie jednego rurociągu 8" w yniesie około 700 
m iljonów leji. Ułożony obecnie projekt s ta tu tu  p rzedsiębiorstw a 
transportow ego pozwala na o rjen tac ję  co do jego zakresu  dzia­
łalności jak i ogólnej organizacji. W projekcie tym powiedziano, 
że przedsiębiorstw o objąć ma zarząd rurociągów  na p rzes trzen i:

1) Campina — Baicoi — P loesti — Buzau — Faurai — 
F etesti — C onstanza.

2) Campina — Baicoi B ucarest.
3) Cam pina — Baicoi — Giurgevo oraz założenie nowego 

rurociągu dla produktów  naftowych na tej sam ej linji t. j. 
Cam pina — Baicoi — C onstanza. Do zakresu  działania p rzed­
siębiorstw a należeć będzie dokonyw anie sta łych regularnych 
dostaw  ropy i produktów  naftowych do stacyj p rzeznaczenia 
(portów) względnie dokonywanie transportów  między m iejco- 
wościami.

Kapitał zakładowy rozdzielony zostan ie  drogą w ypuszcze­
nia akcyj po 500 lej i w artości nom inalnej. Część powyższego 
kapitału  pokryje Rząd, część zaś uzyskana zostan ie  drogą su b ­
skrypcji przez przem ysłow ców  naft. S ta tu t zastrzega  rów nież p ro ­
porcjonalną ilość pracowników narodow ości rum uńskiej, k tórych 
iiczba nie może być niższą jak 75% ogółu pracowników. Towa­
rzystw o nie może zaangażow ać specjalistów  zagranicznych, 
chyba w koniecznym  wypadku i to za zgodą Rady N adzorczej. 
Umowa zaw artą ma byc na la t 30 po którym  to okresie czasu 
w szystkie insta lac je  sporządzone w przeciągu pierw szych 20 lat 
działalności p rzedsiębiorstw a s ta ją  się  w łaśnością państw a bez 
żadnego odszkodow ania, co się zaś tyczy inwestycyj dokonanych 
w ostatn ich  10 la tach  to koszta ich m ają być przez państwo 
zw rócone.

S tan y  Z je d n o c z o n e  A. P .

S ie ć  ru r o c ią g ó w  w U. S. A. Stany Z jednoczone posia­
dając najbardziej rozw inięty przem ysł neftowy ze w szystkich 
krajów  św iata, m ają również najsiln iej rozgałęzioną sieć  ru ro ­
ciągów dla tran sp o rtu  ropy. W edług danych statystycznych po­
jem ność ogólna rurociągów  je s t tak wielka, że pozwala na 
tran sp o rt około 2 m iljonów baryłek dziennie t. j. praw ie 730 
miljonów baryłek rocznie (około 110 miIjonó\v ton). Instalac ja  

■ tych rurociągów  wymagała inw estycji kapitału  w wysokości
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800 m iljonów dolarów, konserw acja zaś i obsługa całej sieci 
rurociągów  kosztu je  250 miljonów dolarów  rocznie. Cała ta  
olbrzym ia sieć  je s t s ta le  wyzyskana w całej swej pojem ności.

____________  (C. d. P.)

K o n su m p c ja  g a z u  z ie m n e g o . W edług doniesień U. S. 
B ureau of M ines wyniosła konsum pcja gazu ziem nego w S ta ­
nach Z jednoczonych 1.188.439.000.000 stóp  t. j. 33.600 milj. m ' 
z czego 272.146.000.000 m. t. j. 7.800 m ilj, m 3 zużyto na opał 
domowy przy 3.536.000 konsum entów . W stosunku do ubiegłego 
roku spad ła  konsum pcja o 5%  ilość jednak odbiorców w zrosła 
o 3%- Pow odem  tego je s t częściow o lepsze wyzyskanie gazu 
ziem nego, częścią  zaś zastąp ien ie  go innym m aterja łem  opa­

łowym w następstw ie stosunkow o wysokich cen gazu. Za gaz 
do użytku domowego płacono w roku 1925 przeciętn ie  1,97 doi. 
za 100 m. sześciennych.

N ajw ięcej gazu ziem nego produkują S tany O klahom a 
Kalifornia, Wirginia, Louisiana i Taksas. W stan ie  O klahom a 
w zrosła produkcja w roku sprawozdaw czym  o 16%, T eksas o 
26%  w innych stanach  natom iast zaznacza się  spadek produkcji.

Zużycie gazu ziem nego na cele przem ysłow e w yniosło 
26.000 miljonów m. sześciennych  przew yższając o 7%  produkcję 
w roku poprzednim . Z całe j powyższej ilości spalono 46% na 
kopalniach ropy, 15% zużyto do wyrobu sadzy, re sz tę  zaś do 
innych celów przem ysłow ych. (T. B.)

STATYSTYKA.
Ruch kopalniany.

I L O 1 C S Z Y B Ó W
WIERCONE O)c <V Ilość Przeciętna

MJESIĄC I ROK
£3
P* , O 5£ >1 C3

£
CC3 3 Ilość szybów dzienna

O
"co

■S <u 
•a C o S

uN 
^  3

E<u
C3

3t—
<s>

u ii
5 o

Q,
C= U ca ca*

Q,
Eo

O
O

E oO 3N)ca ,
robotników produkt. produkcja 

szybu—w kg.
CU w’ cer CO c Cu h- CC &

sierpień 1926 57 73 133 206 41 148 23 1,578 308 2,361 9,615 1,982 1,095
wrzesień 1926 52 74 128 202 46 155 21 1,601 308 2,385 9,662 2,004 1,065

.w cysternach. Produkcja ropy. W rzesień  1926

Okręg górniczy
Produkcja

brutto Opał Manko
Produkcja

czysta
Ekspedycja

Zapasy w zbiornikach

Kopalń. To w. 
magazn. Razem

Kraków . . . . __ __ __ __ __ __ __
Jasło . . . . 595,8 12,5 12,5 570,8 674,1 328,1 308,5 636,6
Drohobycz . . . 5446,2 37,1 513,5 4895,6 5246,7 877,4 3216,2 4093,6
Stanisławów . . 365,1 2,9 8,4.4 353,7 332,9 422,1 — . 422,1

Razem 6407,1 52,5 534,4 5820,1 6253,7 1627,6 3524,7 5152,3

Produkcja gazu ziemnego Lipiec 1926

Okręg górniczy
Liczb a Wydobycie Spalono 

na kopalu.
S trata w 

gazociągachmiejsco\vości| otw. wiert. przeć, w 1 m. w miesiącu

z produkcją m5 w tysiącach metr sześć.

J a s ł o .................................................... 6 22 105,73 4,721 333 188
Drohobycz ........................................ 14 759 643,29 28,717 17,218 961
Stanisławów ....................... .....  . 4 66 137,63 6,194 3,835 1,827

Razem . 24 847 886,65 39,632 21,386 2,976

sierp ień  1926.
Jasło .................................................... 6 22 103,68 4,630 272 211
Drohobycz . . . . . . . . 14 784 644,38 28,760 17,892 579
Stanisławów . . . . . . . . 4 70 142,49 6,370 4,078 1,551

Razem . 24 876 890,55 39,760 22,242 2,341
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Produkcja wosku ziemnego. Lipiec 1920.

O k rę g  g ó rn ic z y

Liczb a W ydobycie Zapasy 
w dniu 31

maja
Wywóz 

za granicę
Liczba za­

trudnionych 
robotników

miejscowości kopalń wosku surow. manco wosku czyst.
z produkcją kilogram y

Drohobycz . . 2 2 61,132 970 60,162 437
Stanisławów . 1 1 11,035 — 11,035 --- -— 179

Razem 3 3 72,167 970 71,197 170,858 43,870 616

sierp ień  1926.
Drohobycz . . 2 2 60,882 235 60,647 — — 437
Stanisławów . . 1 1 10,301 — 10,301 — — 173

Razem 3 3 71,183 235 70,948 202,799 39.000 616

Wytwórczość i rozchód produktów  naftowych
w cysternach Przeróbka ropy: 7253,1 cystern  w rzesień  1926 r.

PRODUKTY

Zapas 
dnia 1. 

września 
1926

Wytwór­
czość

Rozchód prod, naftowych Zapas ostat­
niego dnia 

30 września 
1926

Konsumpcja
wewnętrzna E k s p o r t

Benzyna 2137,8 821,7 186,0 698,8 2074,7
Nafta 3212,0 2326,8 1344,3 1161,6 3032,9
Olej gazowy 1007,7 1186,1 192,1 1292,2 709,5
Smary 4302,5 975,9 652,5 398,1 4227,2
Parafina 495,8 372,0 88,4 228,1 551,2
Świece 18,4 3,7 5,7 2,3 14,1
Wazelina 14,0 3,6 2,8 14,9
Asfalt 1428,5 252,0 98,0 147,3 1435,2
Koks 318,4 90,6 20,4 78,1 310,6
Półprodukty 7057,3 613,9 291,1 110,3 7269,7
Stale smary 22,3 26,8 16,2 2,3 30,5

Razem 20014,7 6672,5 2897,5 4119,1 19670,5

Eksport produktów  naftowych z podziałem na kraje.
w cysternach. - W rzesień  1926 r.

PRODUKT

C
ze

ch
y

N
ie

m
cy

_ 
....

...
....

....
....

....

A
us

tr
ja

G
da

ńs
k

W
ęg

ry

Sz
w

aj
-

ca
rj

a

Fr
an

cj
a

R
nm

un
ja

D
an

ja

Ju
go

-
sl

aw
ja

R
os

ja

A
ng

lj
a

B
el

gj
a

W
ło

ch
y

Sz
w

ec
ja

Ł
ot

w
a

Li
tw

a

R
A

Z
E

M

Benzyna 428,5 4,8 95,5 85,0 2,4 6,5 48,1 __ 11,4 ___ __ __ ____ 4,0 5,0 . 7,6 698,8
Nafta 440,6 11,9 10,2 583,0 13,3 37,7 18,5 3,7 36,8 6,0 1161,6

I Olej gazowy 12,4 97,6 142,0 638,5 12,3 235,6 90,2 — 3,0 -- -- -- -- — 11,5 3,1 46,0 1292,2
Oleje smar. 102,0 9,8 27,6 147,7 34,6 7,6 23,5 — -- 3,1 -- -- -- 11,5 — 5,9 24,8 398,1
Parafina 16,1 -- 18,0 79,5 17,0 3,0 6,0 38,6 -- 4,0 8,4 18,0 1,5 15,0 — -- -- 225,1
Świece -- -- -- 2,3 — — — — -- -- — — -- -- 2,3
Asfalt -- 122,4 18,0 1,1 5 8 147,3
Koks 11,4 52,1 14,6 78,1
Półprodukty 60,6 1,2 18,5 23,4 3,6 0,5 — — -- 1,5 -- -- — — — -- 1,0 110,3
Stałe smary 1,2 0,8 — — — — 0,3 — -- -- — — — -- 2,3

Razem 1072,8 299,8 345,2 1560,5 83 2 290,9 192,1 38,9 14,4 8,6 8,4|l8,0 1,5 30,5 20,2 45,8 85,4 4116,1
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w cysternach Przeróbka ropy
P rzero b io n o  ropy

Wyrobiono 
prod. naft.

Liczba czynnych 
rafineryj naft.

Liczba zatrudnio­
nych robotników

Miesiąc w państw, 
raf in. nafty

w pryw. 
rafinerjach Razem

Lipiec 1926 
sierpień 1926

1667,3
1,298

5374,2 . 
5,855

7041,5
7,153

6510,8
6672,5

28
27

5,811
5,848

Zestawienie eksportu produktów naftowych z Gdańska
do p oszczegó ln ych  krajów i zapotrzebow ania w ew nętrznego G dańska  

z r. 1925 i w I. półr. 1926.
w tonach.

K r a j
Benzyna Nafta Ol. gazowy Ol. smarowe Parafina 

i świece Asfalt Stałe smary Razem

1925 1. półr. 
1926 1925 1. półr. 

1926 1925 I. półr. 
1926 1925 L l,ólr I 1926 1925 I. półr. 

1926 1925 I. półr. 
1926 1925 L półr. 

1926 1925 1. półr. 
1926

Anglja . 2.434 3.124 24 1.071 8.031 12.043 2.326: 1.348 646 551 16 437 13.477 18.574
! Belgja . . . — — 1.338 — — — 1.236 2.036 707! 60 _ 11 _ _ 3.281 2.107
i Danja . . . 51 11 20 90 6.136 10.607 320: 581 116 73 305 110 -- — 6.948 11.472

Egipt , . . — — — — —■ — -  2 -- _ _ _ _ _ • ___. 2
■ Estonja . . , 159 16 3.637 1.625 317 424 279! 449 106 _ 11 _ _ _ 4.509 2.514

Finlandja • . 1.424 322 2.111 1.313 3.709 1.710 942! 300 300 81 15 16 _ _ 8.501 3.742
| Francja . . . — — — 4.164 — 6.932 2.243 3.247 2.985 2.197 _ 151 _ _ 5.228 16.691

Holandja . .
67

— — — — 868 — — 10 25 _ _ -- _ 10 893
Litwa , . . 20 18 551 1.764 715 82 44 105 200 10 _ _ _ 2.046 1.530
Łotwa . . . 37 27 4 2.033 337 18 18¡ 6 33 _ 55 14 _ _ 484 2.098
Niemcy . . . 824 — 1.584 2.557 898 — 1.123 - 15 _ 15 — _ _ 4.459 2.557
Norwegja . , — — 240 47 1.541 66 4 31 — 1 10 - _ _ 1.795 145
Szwecja . . 20 102 1.983 2.991 1.980 3.460 1.258 453 231 26 37 35 _ _ 5.509 7.067
W ło ch y . . , 34C
Hiszpanja . . 25
Palestyna . . 11 _
Polska . . . 3 — 16 — 94 -- l i i  — — _ _ _ _ _ 124 _
Inne kraje . . — — — 1 — 17 33 64 — — — 33 82
Zapotrzebow. 

w. m. Gdańska 2.652 1.039 2.693 1.303 1.558 1.896 421: 191 53 20 9 8 5 _ 7.391 4.457

Razem . 7.691 4.661 13.668 17.746
i

26.365 38.739
1

10.299 8.705 5.340 3.638 483 782 5 — 63.831 74.271

Zestawienie eksportu produktów naftowych z Gdańska
w III. kwartale 1926 r.

w tonach.

K R A J E Benzyna Nafta
Olej

gazowy
Oleje

smarowe
Parafina 
i świece

Asfalt Razem

Anglja i Kolonje . . 3,178 1,595 7,561 27 620 5 12,986
Belgja i Holandja . - . — — 3,850 6,181 215 20 10,266
Francja i Kolonje . . 328 6,191 4,928 1,314 839 99 13,699
Kraje Skandynawskie . 2,622 5,727 5,561 346 49 84 14,389
Kraje Nadbałtyckie 782 3,829 1,643 578 218 — 7,050
Inne k r a je ....................... — 607 499 6 231 25 1,372

1
Razem . . . 16,914 17.949 24,042 8,452 2,172 233 59,762
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S T f l  T Y S T Y K Fi.
Wykaz przetłoczonej ropy w listopadzie 1926 r.
z kopalń w  Borysławiu, Tustanowicacb, Mraźnicy, Scbodnicy, Uryczu i Opace.

Z e s ta w i ł : M A R CIN  W IT K O W E R  w  D ro h o b y c z u .

A lek san d er I.
• „  II. 

II I.
A pollo I. i II (Dąbrowa)
B a rb e r
B e rn a rd
B e rta  I.

„ II.
Bianka
B lochów ka I. (N a f ta )

II I . (N a fta )  
B orysław ski I.

II.
B oxai
Celina
D aw idm ann II. (P a n to )

„  II I . (F a n to )  
D iam an t I.
D onam on II.

III.
D ebra
Eg-lon
E kw iw alen t II.

III.
V.

E rn u śk a  
E ros 
E s te ra  
G alic ja  III.

„  X II.
„ X IV .
„ X V I.

G eorg  (S co tt-B u b e r) 
G erti I.

„ II.
G o ttesm ann
H en ry k
Ignacy
Januś
Je rz y  (N a f ta )
Jo h a n n a  III . (K aro l) 
Ju trz e n k a  
K am illa  III .
K arpaty Nr. 54.

Nr. 55.
K o n rad  I. i II . (N a f ta )
K ościuszko
K ozak

(Ł ap aczk a)
Krakus
K ra lu p

A lfred  (G a lic ja )
A 1B fl <\ 7*
B abycz V I. (F a n to )
B an k n o t
B anzay  I.
B aw ar ja  
B ohcm ia
B orak  I. (P re m ie r)
B ronisław
Carlos
C ecylja
C ham pagne I. (D ąb row a)

„ II. (D ąb row ą) 
C ley I.

kgr.
a) B orysław :

kgr.
9640 L en a ry l III. 9.5924

26.6751 Limanówka
31.1364 M arysieńka —
20.1033 m a ry  1. 9.7384

— „ II. 3.0412
7.8921 „ III. 1.9960_ „ V. __

__ M ateusz 3.5719
8.7485 M aurycy 5.7274
5.9331 M elan ia 7.9550

11.0358 M erk u r (C holew a) 24.7106
4.4075 M ilicen t (P re m ie r) 9.5388

17.1338 M ontana 2.3744
1855 N a fta  XXX.

12.6089 X XX I. 3.8379
1.9326 „ X X X III. 1.1470
1.9761 „ S. XXIX . 2.1577

— S. XXX. 11.4747
25.4491 S. XXXI. 

N a ta n  II.
2.8830

4.7569 —
— N obel-R ally  II. 5260

22.1354 „ -G ala tti III. 7-2746
11.9333 „ -C am us IV. 12-8953

4896 „ -B ru n n e r  V. 6-6135
— „ D um ba VI. —

2.3859 „ -D rasch V II. 4-8943
9011 „ -R ena V III. 1 9283
— „ Jerzy  IX. 81.6244
8572 „ R atoczyn  I. 5.0715
— Oil K ing  (D ąbrow a) 6.0367

1.0614 „ S ta r 10.1324
— O lex I. 7.6367

18.5584 O dra I. i II. (T rap p ) —
5635 O skar 6 4084

3.0297 P e tro m o n te 8.2617
1.0109 P iłsudsk i I. 26.5629

— „ II. 4.1422
10.2138 P io tr 6.1796
5.7512 Polska N a fta  VI. (W ilson) 16.9996

— P o n tre s in a  I. (G alic ja ) 6.9314
4.8913 II. 17.6911

11.8024 III. 30.5041
— IV . 8.9575
3078 V. 13.1413
3078 ,, -B ritish 7.7417

202.0317 P o rt A rtu r  I. 3.1409
1.9114 R atoczyn  I.

8.743133.0064 IV .
1.7729 V I. —

11.3823 Ratoczyn VIII. 1.7246
9.6461 IX. 7.3467

8287
b) Tustanow ice:

D ayse (B le rio t) 9760
1.0667 D ereżyce II I . (P re m ie r) 14.5459
3.8903 D ługosz „ 8.6930
1.9411 D om eny 3.0730
6.5253 D ziunia 13.5754
2.0299 E dison  I. 1.0940
3.3171 „ II. 1.9205
4.8015 E dna  IX. (Premier) 8487

25.0551 E m il —
_ E ileen  V. (P re m ie r) 8.1315
— E ld a  (F ilip  I I I .) 1.6786

6.2501 E lg in 10.1312
7659 E leo n o ra 15.1758
— Elza 5.0281

Ratoczyn X.
X I.
X II.
XIV.
XV.
XVI.
XXIV.

„ T am a 
R ekord 
R enia 
Ropa
Sasko Galie. Synd.
S idney (P re m ie r)  
Sienkiewicz 
Silva P lan a  I.

„  II. 
„  III .
„ V.
„ VI.
„ V II. ,
„ IX.

„ >i x.
„ X I.
„  X II.
„ XIII.
„ X IV .
„ X V I.
„  X V II.
„ XVIII.
„ XIX.
„ XX.

,, „  (Tama-Fangdl)
Sobieski
Sieghard I. (Fanto)

„ II.
„ FIT.
. IV.

Stefan
Szczęść Boże III.
Szczur II.
T a tra
Tośka
W anda (B row ak-B loch)

„  I. (G a lic ja )
„ II-

W ia ra  II. (S ilva  P lan a ) 
W rocław
Wulkan I. & 11. (Dąbrowa)
Zgoda 1.

E lżb ie ta  (Fanto)
E m anuel
E rn a
F a u s t
F e lic jan  I.
F ilip  II. (Fanto)

„ IV .
F ium e X II.

„ X IV .
F o r tu n a  (W einstock ) 
Fortuna I. (D ąbrow a)

„  II . (D ąb row a)
„ II I . (D ąbrow ra )

F ra n ia

kgr.
7.2127
9.5612

10943
2.8133
5.9480

4996
1.6358
2.2443
6.4908
2.4342

19.0042
1.0010
4.1560
3.4356
3.6929
1.8735

2.4069
2.7100

,3.9443
21.6579
23.6332

2.5173
1.0392
1.6373

17.2597
9267

16.5450
9.8556

6.6603
8.0774

13.1166
6.1176

21.0301
5.2348
1.1874

4727
12.4880
2.6217
1.2296

56.7356
6.1777

10.6922
8.1098

Razem . 1292.9231

50.9331
2.7697

5.5386
4.3519
3.3541

7218
1.8787
2.9755

7372
24.1561

10.1441
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F ran c iszk a  (Fanto) 
F reu d en h e im  X I. (F a n to )  
Gal. Spka n a f t . II .

> „ IV .
G eorg  X V II. (P re m ie r)  
G enia
G liński I. (Fanto)
H alka
H ard in g  (E rdo lw . X IV ) 
H en ry  V III. (P re m ie r)  
Herzfeld I. (Fanto)

„ II- „
III.

H ilda
H ubicze II . (P re m ie r)
J a n  K a n ty  V III. (N a f ta )  

IX . (N a f ta )
„ „  X. (N a f ta )

Jaw a
Jo a n n a  II. (M ałop. P rzem . 
Juliusz (G alicja)
J u trz e n k a  (K ram er) 
K a lifo rn ia  II . (Premier) 
K a rp a ty - B ukow ice X X I.

X XIV .
X X V I.
X X V II. 

K arpa ty -D ąb row a II.
IV .
V III.
X .

„ Łapaczka-Truskawiec 
„ Łapaczka-Dąbrowa 

K a rp a ty -T ło k a  XV1ÍI.
„  XIX.
„  X XXV.
„ X X X V I.
„ X X X V II. 

Katarzyna (Premier)
K inga I. (Nobel)

„ II. „
K niep I. (Fanto)
K olum bia 
K opern ik  I.

II.
K rakow ian  ka

„ P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y " Z e s z y t  9

kgr. kgr. kgr.
16.3133 K u jaw y 11.1173 R en a ta --
8.5167 Łaszcz 9.3925 Robert 17.3264
3.9425 L au ra 6.4160 R om an —
6.9165 Leon 8.7982 R osa-R cn ta 3.1323
9.2968 L itw a II. 3.3126 R ossberger IX. (Fanto) _
2.8797 L ohengrin 18.8188 Rozw adów 6312

13.9000 Los Angelos — Sezam  II. 9789
— L uiza 13.9749 „ III- 6965

4.1620 M arja  T e re sa  II. (Premier) 50.7173 S ło tw inka 2.6371
11.6170 „ HI- 32.1237 S p itzm ann  V. (Fanto) —
18.8503 „ IV . „ 13.3720 S tan isław  (G lueckauf) 23.8269
17.3345 yj i> v. „ 4.4382 S ta te  L ands IV. (Prem ier) —
8.4700 M arja  (F a n to ) 51.6434 „ v. 5.8117

14.2050 M arta  (F a n to ) 9682 „ VI. 58.3551
5.5812 M arysia  I. — „ VII. _

21.1512 M arcel I. (Premier) 15.2136 „ VIII. „ — -
1.9712 M agdalena  XV. „ — „ x. 42.6461

11.3796 M atkow ski I. (Karpaty) 25.7169 „ XI 16.3056
8.9149 M arg. G race  X. (P re m ie r) 10.8703 yy yy X II. „ 29.8654— M e ta  II. (F a n to ) — „ XIII. . __

4449 M erku r — S te fa  II. 4.9764— M ina (Prem ier) 4.1109 S te fan ia _
13.2733 M inerw a 10.9834 S te lla 1.7129
4.0279 M oneta — T adeusz  (G a lic ia )

43.4044 M ukden  I. 11.5067 T erleck i VII. (Fanto) 5644
16.0942 II- — T am iza __
7.1489 N a f ta  I. 1.1007 U ry ek a  Sp. F e u e rs te in  II. 3813

— „ II. 8.5282 „ „ „ IV. 9533
36.2700 „ V. 18.5859 „ „ „ V. 1.1468
36.6398 „ XI. 3.0834 >. „ „ .VI. 9533

. — N elson 2.1537 V era  I. 1.3711
— N iag ara  II. (Premier) 1.0215 W alka 51.9957
— N o rd ste rn — W aliszko (Premier) 44.0781

2.9143 O leum — W ikto r _
7.6514 O ty lja 4.9700 W ilno I. _
1.4524 P an o n ia 1.4331 W isła 2.2937

12.8791 P a ry ż  II. 12.4566 W ulkan  I. (D ąbrow ą)* 9273
— Pars iva l 2.8711 II- __

745 Paw eł II. (Z eppelin ) — „ HI- „ 1.6617
7350 Pax (Fanto) 96.4709 „ IV. —

5.1092 P au lu s — Z eus (F a n to ) 5.7017
26.5424 P e tro l 91.1303 Znicz 8.8661

2.8711 Pcrla
P ia s t 31.9871

Zuzia —
10.6887

Razem . 1605.00835.0510 P lu to  I. 7.1355
5.6376 P o p p er II. 10.1966

c) M raźnicai
A ldona (G a lic ja ) 22.4880 H orodyszcze V. (Galicja) 2.2706 Photogen X. (Nafta) 18.5436
A n d rze j (G a lic ja ) — VII. 1550 yy XI. „ 479-5
B eno 42.3509 J a n in a  I. 5.9240 Pogoń 13.0759
B erto ld  I. (F a n to ) 43.0669 „ II- 6.7937 S finks 18.7052

„ H I. „ 46.9152 Jó z e f  I. (Galicja) 107.4425 Tadzio 23.0484
B runo  (F a n to ) 41.0445 Joffre I. 3.4711 T ry sk a j 26.8193
Foch  I. 62.5515 ,  NI. 2456 U nion I. 2.1786
G o ttfried  I. 5.3958 K arla  I. — „ III. 8.8680

II. 14.5007 „ II- 5.4213 „  IV . 16.7824
III- 81.9722 L ivia 9 9995 „ V. 40.3457
V. — M ilano 24.2262 U nion T am a-Fango l ii'. XVrv -
V I. — M onte C arlo 16.6676 Z aw isza C zarny  (Nafta) 48.7110
V II. 8.9757 N obel H . II. 49.1021 Z ofia  I. (G a lic ja ) 39.1053
V III. 17.1381 „ M. I. 35.5480 „ II- 23.1079

„ *ix. 29.6296 „ M. II. 191.7635 „ HI- - —
X. 2.0677 Oil S p rin g  (Nafta) 25.3296 „ IV . „ 11.4013

Gottrfied Tama-Fangfll — P iłsudsk i II I . (Fanto) 13.0975 .. V. 28.7538
Guido
H alina (Nafta)

5.8908
17.9279

P lio togen  I. (Nafta)
II. 14.8660 Razem . 1323.7391

H orodyszcze 1. (G a lic ja ) 9.4101 H I. „ 10.8929
IV . 15.0045 IV . ,. 14.2664

M rażnica (Ropa specjalna)

Adela (U ryckie)
B ack en ro th  H erm .
F a u s tv n a
H alle r
Jak ó b  (U ry ck ie ) 
L in d en b au m  X V II. 
M agu ire  (V acu u m ) 
M irjam

3.1259
3.6727

1.6310
7.3311
6.4563
1.1572

Polska N a fta
„ V. (Temida) 

T onusin  III.
V io le tta  (U ry ck ie )
W ybuch_____________________

Razem .

Schodnica.
A rtu r  (B ack en ro th ) 
A zja-A m eryka

— B ack en ro th  s jr . 12.0123
8362 jr . 15.3051

2.9904 Is. M. 2.0644
9922 „ Ida —  '
— Brzozowski-W iniarz (Pas) 17.2466

28.1930 » . (Ułan) 2.4824
G alic ja  ( s ta re  kopaln ie) 32.0676

„ M ichałków  IV . 13.5111
X I. 2.4702
X V II. 4.9164

4.0749 „ XX 7.3791
7166 Gazy ziemne 103.8315
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Las gm inny 
T ry u m f

Fela
P erep ro sty ń sk a  Spka 
Podw aw el

1.0458

Razem

Pereprostyna

R udolf 
S vh 'a  N ow a

219.1240

2.4155
1.3110
1.2321 Razem

9608
1.0018

102.1047

O p a k a

Razem . 6.9212 Karpaty

U  r y c z
Gazy ziemne 43.2295
U ryckie  To w arz. 55.0396
Backenroth 3.8356

Razem
6.9800
6.9800

Jak więc z pow yższego zestawienia wynika, wynosiła od- 
tłoczona produkcja w miesiącu listopadzie b. r.
w B o r y s ła w iu ..............................  1292.9237 kg.
w T u s ta n o w ic a c h ........................... 1605.0083 „
w M r a ź n ic y ......................................1323.7391 .
w , ropy specjalnej 28.1390 „ 4249.8650 kg.

ponadto odtłoczyły ropę zbieraną a m ianow icie:
firma „Tekrin“ ............................ 30.6551 kg

„ Glas i S k a .......................  4.4701 „
„ J. G artenberg . . . .__________9667 „__________ 36.0929 .

zatem wynosiła ogólna p r o d u k c j a .............................  4285.9570 kg.
wobec 4332.8165 kg. w miesiącu październiku b. r.

W porównaniu z produkcją w miesiącu poprzednim doznała 
tedy wydajność najważniejszego u nas centrum naftowego w mie­
siącu sprawozdawczym ponownie ubytku, a to o 46.8595 kg. ropy, 
a gdyby me ta okoliczność, że niektóre kopalnie w miesiącu tym . 
odtłoczyły z zapasów swoich większe ilości surowca, byłby 
ubytek o wiele większy. Jeżeli się natom iast uwzględni, że 
w listopadzie był on jeden dzień roboczy mniej niż w paździer­
niku, dojdziemy do przekonania, iż w miesiącu sprawozdawczym 
wprawdzie produkcja się nie zmniejszyła, ale się też faktycznie 
nie zwiększyła.

Kopalnie tustanowickie wyprodukowały w miesiącu spra­
wozdawczym o 75.79 cystern mniej aniżeli w miesiącu paździer­
niku b. r., natom iast kopalnie borysław skie wykazują większą 
w ydajność o 25.54 cystern, a kopalnie mrażnickie więcej o 3.55 
cystern.

Miesiąc listopad nie obfitował w wydarzenia zasługujące 
na uwagę, nie było bowiem żadnego dowiercenia, ani też znacz­
nego zwiększenia wydajności jakiegokolwiek szybu.

Ubytku produkcji doznały prawie w szystkie przedsiębior­
stwa naftowe, z wyjątkiem Koncernu „Limanowa — Silva P lana“, 
który z szybów swoich odtłoczył produkcję o 45 cystern większą 
niż w miesiącu poprzednim, oraz S-ki Akc. Bracia Nobel,
a zwiększenie produkcji tej ostatniej firmy pochodzi stąd, iż sam 
szyb „Mrażnica 11“ w ydał po dowierceniu w październiku pro­
dukcję większą o 56 cystern. To pierwsze Tow arzystw o wyka­
zuje tym razem największą produkcję, wobec czego zajmuje
w miesiącu sprawozdawczym pierwsze miejsce.

Z ogólnej produkcji przypada na producentów  rafinerowi 
3367.32 cystern, t. j. około 80%, wobec 3489.31 w poprzednim 
miesiącu, a m ianow icie:
„Limanowa — Silva P lan a“ 649.40 cyst. wobec 604.41 cyst. w paźdz.

„ 613.66 „ „ „
„ 670.28 „ „ „
„ 500.43 „ „ „
„ v  367.22 „ „ „
„ 350.92 „ „ „
„ 309.89 „ „ „

5.68 „ „ ;
6.70 „ „ „
6.39 „ „

„Prem ier"-M ałopolska“ . 604.35 
Spółka Akc. „Fanto* . . 562.01 
Spółka Akc. „N afta“ . 476.02 
Spółka Akc. Bracia Nobel 403.09
Spółka Akc. „G alicja“ 
Konc. Naft. „D ąbrow a“ 
Hubicka Rafinerja . . 
Spółka Akc. „Vacuum“ 
Uryckie Towarz. . .

Em. Lockspeiser .
Tow. naft. Bloch 
„Browak“ . . .
Tow. naft. „T egen“
Tow. naft. „G lobus“
„Polska N afta“ S. A.
Tow. naft. .Ir iag “
W. Gartenberg, W iedeń 
Tow. naft. „Bonariva“
Tow. naft. „Omnium“
„Borysławska Ropa“
„Ekw iw alent“ . . .
„Ju trzenka“ . . .
„Eksploatacja“ . .
Polski Przem, Naft. S.
„Poionia-D espi“ . .
„Lumen“ S. A., Wiedeń 
Tow. przem. naft., Wiedeń

W szystkich innych przedsiębiorstw, których produkcja wy­
nosiła w listopadzie^230.39 cystern, wobec 218.82 cystern, nie 
można, brać pod uwagę, z powodu nieznacznej wydajności ich 
kopalń.

Z ogólnej produkcji przetłoczyły następujące firm y:

A.

49.96 11 i i 24.23 łł 11 11

40.18 W 17.49 i i 11 *11

32.53 U ii 28.87 i i 11 11

25.06 i i ii 24.94 II

21.69 28.25 i i 11

17.84 i i l i 14.19 l i i i

17.47 n i i 25.06 l i 11 11

' 16.48 i i i i 12.73 li n 11

15.89 i i i i 18.10 i i 11

14.95 i i i i 14.75 ii i i 11

14.78 i i U 18.10 i i i i 11

12 42 a n 10.14 u 11

11 80 ii i i 11.30 l i » 11

8.79 li a 10.95 i i ii n

8.75 i i 11.55 ii ii n

8.13 i i i i 8.48 li i i i i

7.08 ii i i 8.38 l i l i i i

6.66 i i 8.95 l i 11 n

Petrolea 
Karpaty 
Galicja . 
Fanto . 
Montan . 
Limanowa

. 1950.7105 kg.

. 901.3864 „

. 707.4116 „

. 354.3432 ,
. 356.3656 „

15.7397 .

Razem . 4285.9570 kg.

wiem
Ponadto wyprodukowały kopalnie położone poza Borysła-

kg-w Schodnicy .
, Peresprostynie 
„ Uryczu 
„ Opace .

.219.1240 

. 6.9212 
.102.1047 
. 6.9800

Razem 335.1299 kg.

z czego przypada większa

343.41 
297.61 

21.54 
6.46 
3.43

Czyści producenci osiągnęli natom iast produkcję wynoszącą 
918.63 cystern, wobec 892.99 cystern w miesiącu październiku. 
W śród nich stoi ponownie na pierwszem miejscu firma Józef 
Rothenberg we Wiedniu z ilością 94.80 cystern, wobec 97.00 cyst. 
w październiku,la”po niej następują:
S c o tt-B u b e r ...........................  67.20 kg. wobec 76.91 kg. w paźdz.
Mrażnicka Skä „Rela-M ela“ 67.07 „ „ 70.71 „ „ „
Tow. naft. „G izela“ . . . 66.54 „ „ 67.38 „ „ „
Oil Investors Association . 62.17 „ „ 67.71 „ „ „

wobec 357.6923 kg. w październiku, 
szęść na następujące firm y :

w p a ź d z i e r n i k u
Gaz ziemny S. A 103.8315 kg. ropy schodnickiej wobec 108.1473 kg.

„ „ „ 43.2295 „ , uryckiej „ 46.1610 „
Galicja S. A. 60.3444 „ „ schodn. „ 60.3384 „
Brozowski-W iniarz 19.7290 „ „ „ „ 28.2922 „
Uryckie Towarz. 55.0396 „ „ uryckiej , 57.9104 „
Br. Backenroth 34.1733 „ „ schodn. „ 32.5976 „

Produkcja gazów ziemnych oraz gazoliny niżej podanych 
firm w zagłębiu borysław sko-tustanow ickiem  wynosiła w p aźd z .: 
S-ka Akc. „N afta“ . . . 2,361.187 ma gazów 15.8200 kg. gazoliny 
„Limanowa — Silva-Plana“ 4,010.640 „ „ 12.4065 „ „
S-ka Akc. „Fanto“ . . 2,921.241 „ „ 22.1540 „
„Premier -  M ałopolski“ 2,952.314 „ „ 17.2348 „
S-ka Akc. „G alicja“ . 1,837.065 „ „ 19.2809 „
Tow . naft. Bloch . . 107.136 „ „ — „ „
S-ka Akc. Br. N obel . . — „ „ — „ „
Mrażnicka Ska Akc. „Rela-Mela“ 500.860 „ „ ~  „ „
Tow . Przem ysł. Ropnych — „ „ — „ „
„Gazolina“ S-ka Akc. . — „ „ — „ „
Konc. Naft. „D ąbrow a“ 2,004.559 „ „ 15.8201 „ „

W y d .: Krajowe Towarzystw o Naftowe. Odp. R edak to r: Dr. S t a n i s ł a w  S c h ä t z e  1.
Wykonano w „Drukarni Lw ow skiej' we Lwowie, ul. Kopernika 11. — Telefon 8*31.
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ENKEGO-
EKSHAUSTORY

M a s z y n y  s p e c j a l n e  dla ssan ia  
i zgęszczan ia  g a z ó w  ziem nych.

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  i składy dla zagłęb ia naftow ego: _ . . _J M v s Drohobycz - B orysław .

CARL ENKEs .  z o . o . ,  SCHKECIDITZ k. L ip ska .

JU LIU SZ EIFERM ANN,

J
F

tEKIRILKY Z i p  W WARSZAWIE. UL. WIEJSKA Kr. 14.
Telefony : 112-30, 247-66, 275-44, 288-73.

Zarząd kopalń w Borysławiu.
T elefony: 10, 114, 206, 400-436.

Zarząd rafinerji Ustrzyki dolne pow.Lisko.
Telefon Nr. 2.

Posiada kopalnie naftowe w Borysławiu, Tustanowicach, 
Mraźnicy i Bitkowie. J\f° 6

Rafinerję nafty w Ustrzykach dolnych.
Sprzedaje własnego w yrobu przetw ory ropne, 
benzynę, naitę, olej gazow y, oleje maszynowe 
we w szystkich gatunkach, parafinę, asfalt i t. p. 

B iura  sp rze d a ży  i sk ła d y  kom isow e.
W arszaw a: H, & L, P ryw es, K rólew ska 45. Łódź Cb. i L. 
Mincberg, K onstantynow ska 74. K utno: Cb. Cabn. P oznań : 
S tan isław  Majewski W ały Zygm unta H ngusta Nr. 1. G rudziądz: 
Heinke i M ajewski, Droga Łąkowa Nr, 1 1 . Łom ża: L. Jacobi, 
R ządow a Nr, 16. O s tro łęk a : L. Jacobi p rzy  stacji Grabowo. 
B iałystok: 1. Zclikow icz i Syn, Częstochowska 1. G ro d n o : Żeli- 
kow icz i Syn. Jagiellońska 44. B iała P o d la sk a : »Petroteum« 5p. 
z ogr. odp* Bielsk P od lask iG dal Kleszczelski. W ilno: J. Krywiski, 
K w asiclna Nr. 11. K ra sn e : U sza : J. Gordon. Łyntupy: F. i Sz, 
Janiccy, G łębokie: M. Perew ozkin. W łodaw a: J. Honigman i Cb, 
M andelbaum. K ońskie: F. H ndrusiew icz. P rzem yśl: Micbał 
Hm ster, M ickiewicza Nr. 1 0 . Radym no; Micbał ñm ster, S o ch a­
czew : Stow arzyszenie B udow lane »Jedność« Sp. z ogr. odp* 
w  Sochaczewie, Z ełw a: ñ b ram  W erebord i Hirsz Blacber w  Zel- 

wie. R ów ne: Efim E frus, Równe H allera Nr. 3.

Dr. ALFRED PFAFF
D ie Lagerstatten im Erdolbecken von Borysław

o  ♦  ♦

VERLAG FI FflCHLITERATUR

ffl. ,  I f i l l S S E  i
in ia in

i'fSP CEN A  Mk. n iem . 50 ,

♦  ♦  ♦

M M R C II i  W IT K G W E R
W D R O H O B Y C Z U

poleca się
jako sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca 
dla spraw handlowo-naftowych, do udziela­
nia rzeczowych i wiarogodnych informacyj 
i ofiaruje swe usługi do przeprowadzenia 
wszelkich z przemysłem naftowym połą­

czonych transakcyj. -

PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE !

TELEGRAMY: WITKOWER, DROHOBYCZ.

G O  r a o  0 3  c - o  o o  o o  r a o  0 * 0  O O  C O  O O  C O  o o

Do P. T. PRENUMERATORÓW. 

Prosimy o wczesne uregulowanie przedpłaty za

rok 1926. Konto czeko w e P. K . O. Nr. 1 5 3 .2 0 8 , Rachunek  
b ieżący  w  A kcyjnym  Banku H ipotecznym  w e Lw o w ie .
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TELEFON WYDZIAŁU HANDLOWEGO 1 1 4 -7 5 . SEKRETARJAT 8 6 - 1 4 .  
-  TEL. 105.
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FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH W DROHOBYCZU.
N ajwiększa w Europie rafinerja nafty i olejów  m ineralnych urządzona w edług naj­

now szych wym agań technicznych.
KOPALNIE NAFTOWE W B O R Y S Ł A W I U ,  T U S T A N O  WI C  A C  H i B I T K O  WI E.

ORGANIZACJE SPRZEDAŻY:
K R A J O W E :

C en tra la : W ARSZAW A, UL. ELEK T O R A LN A  2.
A g encja : LWÓW, U L. ROMANOWICZA 13, te l. 2-48 , 3-28.

WŁASNE SKŁADY i SK L E PY :
B ro d y  Jaro sław
B rze ża n y  K ow el
Dolina Lw ów
Drohobycz Nowy S ą cz

Z A G R A N I C Z N E :
„POLTANK“, GDAŃSK, WALLGASSE 15/16.
„POLSTAATSMIN“, BERLIN W 66, WILHELMSTRASSE 42-b. 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  „M I H A G “, Wiedeń. — „J. S Z W E D  E “, Belgrad. 

W ŁA SN Y P A R K  CYSTER N O W Y.

Przem yśl
Równe
Sam bor
Sosnow iec

S try j
Tom aszów  Maz.
W arszaw a
W ilno

W ykonuje w iercenia akordow e za wodą, ropą i innem i 
, -=== m inerałam i. ■ — — -- ■ ■ =

M

Galicyjska Fabryka Narzędzi Wiertniczych

i a i t i i t . J W r  1

SPÓŁKH Z OGR. POR.

Fabryka w STRYJU —  Warsztaty w BORYSŁAWIU.
W yrabia: żórawie oraz kompletne urządzen5a wiertnicze wszystkich systemów, 

wszelkie narzędzia, przybory i t. p. dla celów wiertniczych.

Urządzenia gazoliniarni, chłodnice, odwadniacze, (saparatory), destylarnie i t. p.

Wały wykorbione, transmisje, korby i t. p. oraz wszelkie wyroby kute i to­
czone wedle wzorów i rysunków dla przemysłu drzewnego, młynarskiego,, rol­

nego, kolejek wązkotorowych i i.
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Gwarectwo „HRABIA RENARD“
Kopalnia węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu.

O d d z ia ł: W alcow nia rur i że la za
Rury bez szwu czarne i ocynkowa­
ne ze stali Siemens-Martin, w yra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco i zimno 
do rozmaitego użytku. Rury z kołnierzami 
stałemi i ruchomemi na przewody parowe, 
powietrzne i gazowe. — Rury gładkie i fa­
sonowe do kotłów, parowozów, traktorów. 
— Rury Fielda, Rury pompowe, Rury. wier­
tnicze, Rury studzienne o grubych ścian­
kach do przewodów hydraulicznych, Rury 

posadzkowe.

Rury spaw ane od V8” do ( l 1/8”).
Rury spawane z mufami, lub kołnierzami, 
nagwintow. na p zewody gazowe. Mufy — 
Gwinty długie —  Łuki. Żelazo ciągnione 
okrągłe i sześciokątne. — Natychmiastowa 
dostawa rur normalnych wszelkich wymia­
rów. — Termin dostawy rur specjalnych 
po porozumieniu. — Odlewy żelazne. —

Składy w W arszaw ie: Żelazna 59 
Telefon 53-88 Telefon 53-88

S p e c j a l n o ś ć  : Rury o cienkich ściankach do cukrowni i aparatów 
dystylacyjnych. Wężownice w s z e l k i c h  k s z t a ł t ó w  i wymiarów.

Przedstawiciele:
Inż. A. de R O S S E T , W arszaw a , Fo k sa l 11, lub W ilcza 2 9  a, te l. 2 7 2 -5 6 . 
AN TO N I B ER N H A R D , Poznań , W ie lk ie  G arbary 18, te l. 12-59  
A N TO N I B ER N H A R D , Łó d ź , A n d rze ja  7, te l. 9-01 J\r» 11
JU LJA N  B O N K , Lw ów , Sap ieh y  2 6 , te l. 12 -80 .
Inż, J E R Z Y  P o b ó g -K R A S N O D Ę B S K I, K ato w ice , M łyńska 5 , te l. 2 2 -0 3 . v

Tow . Akc. Fabryk Budow y T ran sm isji, M aszyn i O dlew ni Ż e la za

. J O H N “ w Ł o d z i
buduje jako / | , a c n l o \  d0 rV9ów wiertniczych z przekładnią
specjalność: B » ¡f ^  i! \ c a c ia  jp a « /  zębatą z zębami podwójnie śrubowemi

K l t l  Z E p I E
c z o ł o w e  i s t o ż k o w e

z zębami obro- 
bionetni na spe­

cjalnych auto­
matach.

K O T Ł Y
Strebel’a, 

oryginalne do 
ogrzewań 

centralnych.

PĘDNIE (TRHNSMISjE)

T  O K A

we L W O W I E
Zyblikiewićza 39

w L U B L I N I E
Krak. Przedni. 58

K  i szyb ko tn ące , W I E R T A R K I  kolum now e.
W Ł A S N E  B I U R A  S P R Z E D A Ż Y :  Ni 14 :

w WARSZAWIE w K R A K O W I E  w P O Z N A N I U  w KATOWICACH
Al. Jerozolim ska 51 B asztow a 24 C ieszkowskiego 8 Batorego 4

w G D A Ń S K U
Schiisseldam m  62.

w P O Z N A N I U
C ieszkowskiego 8 

D O STA W A  Z E  S K ŁA D Ó W  L U B  W TER M IN A C H  K R Ó T K IC H .
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dawniej 3ERGHE1M & MAC G A RVEY.

I Benzyna sam ochodowa
S zaw sze w najlepszym  gatunku

na w łasnych stacjach benzynowych i ważniejszych ośrodkach ruchu automobilowego.

OLEJE AUTOMOBILOWE i SMARY
AUTOOIL-NOBEL.

Przy zastosowaniu naszych olejów zupełna gwarancja normalnego zużycia motoru.

Długotrwała sprawność i konserwacja maszyny.
D o nabycia w sk lepach , na w szystkich naszych stacjach  benzynow ych

i na w łasnych składach.
W łasne Oddziały i składy we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej.

TO W A RZYSTW O  P R Z E M Y S Ł U  HAFTOW EGO

B R A C I A  N O B E L  w POLSCE Sp. Akc
Biuro C e n tra ln e : W arszaw a, A l. Jero zo lim sk ie  57 .
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BI BLI OTEKA,  GŁOWNA 
Politechnik i Ś ląskiej •

POLSKIE FABRYKI MASZYN i WAGONOW

W KRAKO W IE, LWOWIE i SAN OKU
Sp ó łka  A kcyjna. •

.................■ F A B R Y K A  K R A K O W S K A  ............... ....... ...

KOMPLETNE URZĄDZENIA
dl a

D estylacji ropy i o le jów  parafinow ych, rafinacji i rektyfikacji 
  benzyny, nafty i sm aró w  — fabrykacji parafiny. -----

' W s z c z e g ó ln o ś c i : ¡gg-gą

  CH łODN IE przy zasto so w an iu  NH, albo S 0 2----- ----
W K R Y S T A L I Z A T O R Y ,  K O M O RY P O TN E. U

D estylacji destrukcyjnej (cracking) gazolin iarń  
= ■ ■ kom presyjnych i adsorbcyjnych. ^ ----

S p e c ja ln o ś ć :

U R ZĄ D ZEN IA  DLA D ES T Y LA C JI P R Z Y  Z A ­
STO SO W AN IU W YSO K IEJ PRÓ ŻN I. ------ --

K otły  s ta łe  i p rzew oźne — M aszyny parow e — H asp le  parow e  
i e lektryczn e  — K om presory w entylow e i suw akow e —  
Pom py tłokow e i centryfugalne — Zbiorn ik i na ropę,

benzynę i gazolinę.

W yłączne zastępstwo na Zagłębie naftowe


